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Szczyt Współnoty Europejskiej w holen­derskim mieście Maastricht rozpoczął Się 
wczoraj rana pod znakiem zaniepokojenia uczestniczących w mm przywódców „dwunastki", sytuacją na Wschodzie. Podczas gdy sami przywódcy przystąpił! do dyskusji nad przyszłą unią walutową „dwunastki,, ich najbliżsi współpracowni­cy zastanawiali się, jak zareagować r<a roz­
pad Związku Radzieckiego.W sprawie unii walutowej i unii poliłycz- ifleM dwóch kluczowych elor/tenióW przy­szłej unii europejskiej „dwunastki,,— po­zostaje jeszcze wiele punktów do roz* 
strzygnięcia. Coraz częściej mówi się tu, źe przywódcy Wspólnoty i ich współpra­cownicy mogą nie zdążyć w przewidzianym terminia i szczyt zaplanowany na dwa dni 
może się przśdiużyć do późnych godzin nocnych ws wtorek (uh nawet do środy.
Pod koniec wcz/ajsżego dnia ustalono, że najpóźniej od 1 stycznia 1999 roku Wspólnota Europejska wprowadzi jedną walutę.

(PAP)
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podobno większe Szanse ma Maeiarewlcz.
Z a g in io n y  ż o łn ie rz  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o

Dwa strzały w  zagajniku
Tajemnicze zniknięcie żołnierza jednoslki ża­

gańskiej, o którym informujemy czytelników od 5 
grudnia, zostało wczoraj wyjaśnione. Niestety 
tragicznie. Około godziny 12.30 wczorajszego 
dnia, w gęstym zagajniku, w odległości niespełna 
•1200 metrów od miejsca, w którym żołnierz ten 
pełnił wartę w nocy z 3 na 4 grudnia, znalezióno 
ciało w mundurze polowym, z dystynkcjami star­
szego szeregowego. Na piersi denata leżał ka­
rabin PM-63 tzw. "rak", z trzema nabojami. Dwa 
pozostałe zmasakrowały głowę żołnierza, który 
najprawdopodobniej przystawił sobie lufę do ust 
i wystrzelił. W kieszeni munduru odnaleziono 
kartkę z pozdrowieniami od kolegi, zaadresowa­
ną na nazwisko starszego szeregowego Zbignie­
wa Ch.

Zbigniew Ch., 20—letni żołnierz zasadniczej 
służby wojskowej był, jak już informowaliśmy, 
kilkakrotnie wyróżniany za swoją 8-miesięczną 
służbę, w jednostce żagańskiej pełnił ją od 
września, wcześniej Zaś w Żarach. Cieszył się 
bardzo dobrą opinią przełożonych, przed święta-

G ie łd a  m in is tró w
KPN — Leszek Moczulski widzi siebie jako wicepremiera d.s. bezpieczeństwa kraju (nadzór 

nad MON I MSW), albo MON. Konfederacja liczy też na resort sprawiedliwości i komunikacji. 
Wysokiemu usytuowaniu KPN wydaje się być przeciwne PC oraz sam prezydent Wałęsa.PL — Gabriel Janowski jest prawie pewien teki ministra rolnictwa, w grę wchodzi też stanowisko wicepremiera.

KL-D — Sięga po resorty gospodarcze. Jan Krzysztof Bielecki ma podobno być “gospodar­
czym” wicepremierem. Rozważa się też tekę ministra przemyshi dla byłego premiera. Bielecki 
podobno się waha bo ma sporo propozycji pracy np. w USA.
ZChN — Stefan Niesiołowski myśli o Ministerstwie Edukacji Narodowej, Jan Łopuszański 

o Ministerstwie Kultury. Antoni Maciarewicz tradycyjnie liczy na Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych lub nawet wicepremiera o obowiązkach jakie chce przyjąć na siebie także Moczulski.PC — Wojciech Włodarczyk ma być szefem URM. PC rozważa też MSZ (Zdzisław Najder, 
bliski przyjaciel Olszewskiego ale podobno niechętnie widziany przez Wałęsę). Mowa też o 
gospodarce (Adam Glapiński, Jerzy Eyysmontt). Lech Kaczyński przymierza się do MSW ale

(tom)

Protest służby zdrowia
Dzisiaj na obiektach służby zdrowia za- • wisną flagi. Wojewódzki Szpital Zespolo­

ny, Wojewódzka Słacja Krwiodawstwa, Wojewódzka Stacja; Sanitarno-Epide­miologiczna w Zielonej Górze i ZOZ-y — • 
i zielonogórski oraz w Lubsku, Nowej Soli, i Szprotawie, Żarach i Świebodzinie a także 
Przemysłowy Specjalistyczny ZOZ w Zje- • lonej Górze podjęły decyzję o przyłącza- ; 
uiu«l<j do ogólnopolskiej akcji.“Przewidujemy eskalację ó ile strona rżą- i; 
dowa nie pódejmie dzlśiEiii zapewniają- • 
cych dalsze funkcjonowanie sł. zdrowia. : 
Akcja będzie ssrowadzoha w formach nie godzących w pacjenta” — czytam* w oświadczeniu Regionalnej Komisji Koor­
dynacyjnej NSZZ '‘Solidarność" SZ.Na władze wojewódzkie organizatorzy ; 
protestu nakładają obowiązek wyjaśnie­ni* problemów istotnych dis ich środowi* ska zawodowego—“czy grozi namzomy- ; 
kanie placówek medycznych ignipowe :; zwolnienia?” ' > , (sg) „

mi przewidziano dla niego wyjazd do domu, aż 
do 2 stycznia. Wszyscy byli więc bardzo zasko-, 
czeni jego oddaleniem się z posterunku.

Ostatnio widziany był o godzinie 2.00 w nocy 4 
grudnia, jeszcze w czasie-pełnienia służby war­
towniczej w obrębie parku wozów bojowych jed­
nostki. Nad ranem tegoż dnia, gdy tylko zauwa­
żono jego nieobecność, a niedaleko posterunku 
odnaleziono porzucony hełm, rozpoczęto Inten­
sywne poszukiwania, na skalę ogólnopolską. 
Pierwotne obawy koncentrowały się głównie na 
broni i ostrej amunicji, którą żołnierz zabrał ze 
sobą. Zbadano wszelkie kontakty tego 20-letnie- 
go chłopca poza jednostką, przez moment brano 
również pod uwagę możliwość ucieczki za grani­
cę, tam bowiem przebywa jego siostra. Podejrze-- 
nia te okazały się jednak absolutnie niesłuszne, 
paszport żołnierza spokojnie leżał w szufladzie 
rodzicielskiego domu.

(ciąg dalszy na str. 2)

P r e z y d i u m  S F R J  
i g n o r u j e  *  
a r b i t r ó w  E W O

i
I Zdominowane przez Serbię kadłubowe prezy­
dium SFRJ odrzuciło wczoraj ustalenia arbitrów 
Wspólnoty Europejskiej, którzy doszli do wnio­
sku, że federacja jugosławiańska rozpada się i 
powinno się ją zastąpić czymś innym.

Arbitrzy, mianowani przez zorganizowaną 
przez EWG haską konferencję pokojową w spra­
wie Jugosławii oświadczyli w sobotę, że federal­
ne państwo jugosłowiańskie rozpada się jako 
struktura prawna i że powinno się na jego miej­
sce utworzyć nowe zrzeszenie.

W liście do przewodniczącego konferencji ha­
skiej lorda Carringtona, wiceprzewodniczący 
prezydium SFRJ Branko Kostić oskarżył arbi­
trów o zignorowanie opinii przedłożonych przez 
„autoryzowane instytucje federalne".

Tylko Serbia i jej sojusznicy (Czarnogóra i serb­
skie okręgi autonomiczne Kosowo i Wojwodina) 
są obecnie reprezentowani w prezydium SFRJ. 
Chorwacja, Słowenia, Macedonia oraz Bośnia i 
Hercegowina wycofały swych przedstawicieli. 
Niemniej jednak, Kostić twierdzi, że „losy Jugo­
sławii nie mogą zalezeć tylko od tych, którzy nie 
chcą w niej pozostać".

Przywódcy republik jugosłowiańskich biorą 
udział w konferencji haskiej, natomiast Prezydium 
SFRJ nie jest na tym forum reprezentowane.

(PAP)

S t r a c h  o  p i e n i ą d z e
Od jakiegoś czasu po Zielonej Górze rozchodzą się dramatyzujące pogłoski w związku w ustawą 

o podatku dochodowym od osób fizycznych (Ustawa z dn. 26 lipca 1991 opublikowana w Dzienniku 
Usia w nr 80). Ludzie na swój sposób zinterpretowali wiadomości podawane przez środki masowego 
przekazu o zakresie podatku powszechnego. Z ust do ust podawano sobie wieść, że 20-procento- 
wym podatkiem powszechnym będą objęte również odsetki od wkładów oszczędnościowych. Nia 
zawsze, w chwili obaw o dorobek czasami życia, docierają do nas spokojne, rzeczowe tłumaczenia, 
że— choć istotnie zakusy Ministerstwa Finansów do objęcia tym podatkiem wszystkich przychodów, 
także odsetek, były — to przecież parlament wyraźnie się temu sprzeciwił. W ustawie nie ma mowy 
o objęciu podatkiem odsetek od wkładów. Inna sprawa, że nie każdy dotrze do Dziennika Ustaw.

(ciąg dalszy na str. 2)

„ C i n t j u e c e n t o ”  
z a w o j u j e  ś w i a t ? '

Włoski potentat samochodowy FIAT zaprezen­
tował oficjalnie wczoraj swoje najmłodsze dziec­
ko, “Cinquecento", — mini-auto, kiórym zamie­
rza zawojować Europę, zwłaszcza, że ulice Sta­
rego Kontynentu stają się niestety coraz bardziej 
zatłoczone.

Premiera następcy słynnych pięćsetek pamię­
tających lata pięćdziesiąte odbyła się na terenie 
słynnego rzymskiego Cinecilta, gdzie powstawa­
ły wielkie dzieła włoskiej kinematografii. Staro 
modele pięćsetek juz 40-letnie nadal jeżdżą po 
ulicach Wiecznego Miasta z charakterystyczny­
mi garbatymi dachami i silnikami chłodzonymi 
powietrzem.

PA P

L  Balcerowicz
nie pojechał do Moskwy

Wizyta w Moskwie delegaqi polskiej z wice­
premierem Leszkiem Balcerowiczem nie do­
szła do skutku — poinformował wcżoraj wie­
czorem dyrektor biura prasowego rządu Jacek 
Kozłowski.

LBalcerow/cz powiadomił prezydenia Rosji 
Borisa Jelcyna, że jego wyjazd uniemożli­
wiają obowiązki związane z kierowaniem pra­
cami rządu (m.in. przygotowywaniem prowi­
zorium budżetowego na przyszły rok).

(PAFl
Proces imeitiy Marcos
480 lat więzienia?!

Wczoraj w Manili rozpoczął się proces przeciw­
ko Imeldzle Marcos, wdowio po byłym dyktato­
rze Filipin oskarżonej o oszustwa podatkowe. 
Jest to pierwsza rozprawa sądowa, przeciwko 
byłej pierwszej damie Filipin, po jej powrocie do 
kraju z wygnania w Stanach Zjednoczonych.

Imelda Marcos potrząsając głową za każdym 
razem oświadczała “nie jestem winna", kiedy 
odczytano w sądzie siedem oskarżeń o oszu­
stwa podatkowe. Stanowią one tylko część z 
ponad osiemdziesięciu oskarżeń wysuniętych 
przez rząd Corazon Aquino.

Prawnicy podkreślają, że teoretycznie mogłaby 
ona zostać skazana na łączną karę ponad czte­
rystu lat więzienia, gdyby została uznana za 
winną wszystkich zarzucanych jej czynów, prze­
de wszystkim związanych ze sprzeniewierza­
niem funduszy publicznych i innymi nadużyciami 
finansowymi. (PAP)

|  D r o d z y  C z y te ln ic y ,  z  o k a z j i  z b l i ż a ją c e g o  s ię  N o w e g o  R o k u  
|  j u ż  d z i ś  z a p r a s z a m y  W a s  d o  w s p ó łr e d a g o w a n ia  
1 n o w o r o c z n e g o  n u m e r u  "GN" W y s ta r c z y  n a p is a ć ,  j a k i e  j e s t  
|  W a s z e  n a jw ię k s z e  p r a g n ie n ie ,  k tó r e  -  z  n a d z ie ją ,  ż e  s ię  
|  - s p e łn i  w  1 9 9 2  r o k u  - w y p o w ie c ie  w  s y lw e s tr o w ą  n o c .

O p u b l ik u je m y  te  s p o ś r ó d  n a d e s ła n y c h  " życzeń " ,
'k tó r e  w y lo s u je m y , a  s p r a w im y  ta k ż e ,  ż e  d o  w ie lu  

1 ^  W a s s z c z ę ś c i e  w  p o s ta c i  a t r a k c y jn y c h  n a g r ó d ,
|  u ś m ie c h n ie  s ię  j u ż  w  N o w y  R ok .
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ocynkowane od 16.000 zł/m3 
(1 rolka 30 m* - 480 tys. zl)

SIATKI JEDNO IWIEL0KARD0WE
iJrzy zakupie powyżej 1000 nf 

transport bezpłatny
PRODUCENT: ZZZIR St. Kisielin k/Z. Gćry 

tel. Z. Gfira 29-681, tlx 0433381 ,
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„ P o t r z e b a  s i l n e j  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j

Wczoraj prezydent Lech Wałęsa rozmawiał 
w Belwederze z pos. Tadeuszem Mazowiec­kim, przewodniczącym sejmowej komisji 
nadzwyczajnej do prac nad prezydenckim 
projektem tzw. Małej Konstytucji.

Rzecznik prasowy prezydenta Andrzej Drzycimski poinformował, że mówiono o po­
litycznej sytuacji w kraju, o problemach rysu­
jących się w parlamencie, o sprawach zwią­
zanych z projektem ustawy konstytucyjnej, 
przedstawionej Sejmowi przez prezydenta. 
Lech Wałęsa bardzo mocno podkreśla! po­
trzebę zwiększenia kompetencji władzy wy­
konawczej argumentując, że społeczeństwo 
oczekuje zdecydowanych działań umożliwia­
jących przechodzenie Polsce z jednego sy­
stemu do innego — poinformował rzecznik.

Działania te, podkreślił prezydent w czasie 
rozmowy z Tadeuszem Mazowieckim, muszą 
być realizowane przez władzę wykonawczą, 
która przyjmuje na siebie cały ciężar bieżące­
go kierowania państwem. Natomiast tworze­
nie systemu dobrego funkcjonowania pań­
stwem spoczywa na parlamencie. Prezydent 
liczy, że parlament podzieli jego zdanie, że 
Polsce potrzebne jest prawo, które potrafi 
wypracować mechanizmy sprawnego fun­
kcjonowania kraju. Polska potrzebuje demo­
kracji o silnej władzy wykonawczej — 
oświadczył prezydent.

Równ!eż"wczoraj, Lech Wałęsa przyjął w 
Belwederze ministra spraw wewnętrznych, 
Henryka Majewskiego. Mówiono o spra­
wach bezpieczeństwa wewnętrznego pań­
stwa. A.Drzycimski zapowiedziałdalsze spot­
kania prezydenia. (PAP)

JULII, BOGDANA, DANIELA 
Słońce 
wzeszło dziS 
o 7.33 
zajdzie 
015.24 
Do końca roku 
pozostało 
21 dni

Zachmurzenie duże z przejaśnieniami.
Możliwe opady śniegu.
Wiair słaby zmienny.
Temp. min. od -6 do -13°C, msx. od -2 do -7“C

Zielona Góra: II0 PKO, ul. Powstańców W-v.y 
USD 11.650-11.760. DM 7.100-7.170

Gorzów Wiko.: II Oddz. PKO 
USD 11.650-11.740, DM 7.160-7.259

Lubin: BAX 
USD 11.ESO-11.eOO, DM 7.100-7.300

Głosów. Kantor, ul. 1 -go Maja 
USD 11.700-12.000, DM 7.200-7.400
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s. M. Hajnc-s

Stypa po Z S R R
Głównym wynikiem spotkania w Brześciu jest 

fakt, że ZSRR jako podmiot prawa międzyna­
rodowego nie Istnieje, jogo spadkobierczynią 
staje się Wspólnota Niepodległych Państw — 
oświadczył wczoraj wicepremier Rosji Giennadij 
Burbulis na konferencji prasowej w Moskwie.

Wraz z rosyjskim ministrem spraw zagranicz­
nych Andriejem Kozyriewem poinformował on 
dziennikarzy o wynikach spotkania prezydentów 
Rosji, Ukrainy i Białorusi.

Minister Kozyriew poinformował z kolei o nie­
dzielnej rozmowie telefonicznej Borisa Jelcyna 
z prezydentem USA Georgem Bushem. Wg 
jego słów, Jelcyn.prowadził rozmowę w imieniu 
trzech prezydentów — Rosji, Ukrainy i Białorusi 
— którzy 8 grudnia ogłosili powstanie Wspólnoty

Węgierski haracz 
dia byłej K ? m

Węgierska Socjalistyczna Partia Robotnicza 
(WSPR) również wpłacała pokaźne kwoty na 
konto KPZR. Świadczą o tym dokumenty zapre­
zentowane przez telewizję węgierską w progra­
mie “Panorama".

Z reportażu zrealizowanego przez węgierską 
TV w Moskwie wynika, iż największe wpłaty do 
kasy komunistów radzieckich wnosiła NSPJ 
(NRD), KPCz (Czechosłowacja) i właśnie Wę­
gierska Socjalistyczna Partia Robotnicza. O 
PZPR w reportażu nie wspomniano.

WSPR po raz ostatni wysłała pieniądze do 
Moskwy w roku 1986.

Zmniejszono jednak kwotę, jakiej spodziewano 
się na Kremlu, o 100 tys. dolarów (Węgrzy mieli 
wpłacić ponad 600 tys. dolarów).

Pieniądze wysyłane do Moskwy nie przecho­
dziły przez żadne konta bankowe. Woził je w 
walizce kurier I w obecności oficerów KGB, prze­
kazywał kompetentnym funkcjonariuszom z 
KPZR. (PAP)

Niepodległych Państw. Celem rozmowy było za­
poznanie George’a Busha z istotą podpisanego 
przez nich dokumentu.

Na pytanie o kontrolę nad bronią jądrową wa 
Wspólnocie, Andriej Kozyriew odpowiedział, że 
obecnie sprawuje ją prezydent ZSRR, Radl Ob­
rony oraz Ministerstwo Obrony ZSRR. ’.V trój­
stronnym dokumencie znajduje się klauzula za­
wierająca gwarancję wywiązania się z międzyna­
rodowych zobowiązań, wynikających z porozu­
mień i umów b. ZSRR, oraz zachowrnia jednoli­
tej kontroli nad bronią jądrową I jej nierozprze­
strzenianiem.

(PAP)

J a n  O & i e w s k i  z a p r o s z ą  
d & S o l m l e r t i

WcK-rajod rano fsremferjyn Oi<węwskip/a- 
eówa} w swym  ęaoineci© w gmatShu $epr»x.

Przfcc długi czas obecn i byli u  n ieco : 
Zbigniew N aidi? i Y/oSctech W fcdarczy fc.-— 
ńciblteti.: w spółp racow nicy  :-'<Jana Olsza* 
wskięr/> z  K jejowogo Komitetu O byw atel­
sk ieg o . Prem ier rozm aw iał p rza?  p o n ad  2  
godziny  *  p rezesem  Porozum ienia C en­
trum  Jatrosła wam  Kaczyńskim .
Wszyscy rozmówcy Jena OiiKtowskiagc konsekwentnie odmiwrłi dzkmnlfearcom informacji co do szwepótów konsultacji I 

spodziewanych decyzji personalnych. Ja* rostaw Kaczyński powiedział jedynie, że rozmowa dotyczyła "spraw ogólnych" 
Wczoraj sekretarz stanu Mieczysław Wa­chowski w Imieniu Lecha Wałęsy zaprosił •tona Olszewskiego na robocze śniadanie doBełw&detu

(PAP)
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Sytuacja w "kuluarach" politycznych jest dość 
jasna —- póki co rządowym rankingiem rządzi 
plotka. Jeżeli chodzi o polityków to albo milczą 
oni sami, albo ich telefony—szczególnie dotyczy 
to przedsta wcieli kręgów oddalonych cd “piątki". 
Reprezentanci “piątki" udzielają równie enigma- 
tycznych informacji. Jak twierdzą niektórzy zo­
rientowani, a niezaangaźowani osobiście, spra­
wę komplikuje milczenie prezydenta. Udało się 
jednak porozumieć z kilkoma osobami:

Piotr Nowina-Konopka (UD) — Nie sądzę, 
aby te plotki personalne, które obiegają Warsza­
wę, znalazły potwierdzenie w rzeczywistości — 
niektóre z nich zdają się nazbyt absurdalne, nie 
chcę niczego konkretyzować. Stwierdzenie Jana 
Olszewskiego, w którym sugenjje jakoby widział 
możliwość udziału w rządzie wszystkich demo­
kratycznych sił parlamentarnych, jest zbyt ogól­
nikowe, aby można je  było jednoznacznie inter­
pretować jako zapowiedź szerszych konsultacji. 
Nie uważam, żeby było ono adresowane w stro­
nę Unii—zresztą czas pokaże. Unia jest zawsze 
otwarta choć trudno sobie wyobrazić nagły zwrot 
"piątki" w tym kierunku.

Maciej Zalewski (PC) — Myślę, że zgodnie z  
tym co powiedział Olszewski, ostateczny skład 
rządu poznamy po jego formalnym powołaniu 
Dyskusje personalne są tutaj mniej ważne, isto­
tą sprawy są pewne przesunięcia natury ogólnej, 
niezbędne — jak wynika z  trwających od. kilku 
tygodni negocjacji. Głównym problemem perso­
nalnym jest "zastępstwo’  B a lc e r o w ic z a  p r z e z

Bieleckiego. Z  tego co wiem oczekuje tego Kon­
gres, poważna siła w “piątce", jednak taka rotacja 
z punktu widzenia Olszewskiego zasługiwałaby 
chyba na miano kompromisu.

Stefan Bratkowski — Nie uważam, aby w 
Obecnej sytuacji dawały pozór pra Y.fJopodobień- 
stwa spekulacje bez znajomości zdania prezy­
denta. Jednak jego sympatie, dawniej klarowne 
i aż nadto czytelne, dzisiaj trudno sobie wyobra­
zić. Jeżeli chodzi o "to co się mówi", podejrze­
wam jeszcze wiele zaskakujących zwrotów.

Stanisław Stomma— Nie chcę zabierać głosu w spra wach personalnych. Ogólnie mogę powie­
dzieć, źe ten rodzaj uprawiania polityki jaki ob­
serwujemy ostatnio, niewiele ma wspólnego z  
demokracją, choćby raczkującą. Jestem zdumio­
ny tym co się dzieje.

Andrzej Szczypiorski — Wkroczyliśmy w erę 
“szarpania kocyka". Wszelkie “prognozy" co do 
składu rządu z  jakimi się ostatnio spotkałem są 
raczej karykaturalne. Miejmy nadzieję, że Olsze­
wski, którego znam jako człowieka uczciwego i 
wbrew niektórym cpiniom — spokojnego i roz­
ważnego, przywiązanego do realizmu politycz­
nego i rozsądku, znajdzie realne wyjście z tych 
żałosnych machinacji, jakie niektórzy nazywają 
formowaniem rządu. Wierzę, źe Olszewski może 
sformować sensowny gabinet i nie ulegnie naci­
skom przeróżnych aspirantów. Pozostaje jednak 
faktem, że niefrasobliwośćIzarozumialstwo nie­
których potrafi powaM Sioni* V '
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Największy od sin lat sztorm 
pod Aleksandrią

KAIR. Od kilku tygodni port w Aleksan­
drii jest zamknięty. Przeciągaj.-* tędy nie­
ustanne sztormy, a obecnie fala sięga wy­
sokości 4,5 metra. Dziennik "Al Ahram" 
pisze, ze takiego sztormu nie było tu od 
przeszło stu UŁ '

W niedzielę wieczorem na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu zeorał sią rząd egipski 
RCłd przewodnictwem prezydenta Hosnie- 
go Mubaraka.

W następstwie fali sztormowej gwałtow­
nie podrtlósłsię poziom wody na jeziorach 
Ktewnętotfiych, leżących za niierzejsmi.

Zatopieniu uległo kilkadziesiąt tysięcy 
siedlisk ludzkich w pcdaleksóndryjekich 
miejscowościach Amarlja I An-Nubarija»

Premie? JJejiaU: 
ia  utworzeniem strefy 
bezatomowej w catyfit śwśecic

DELHI. Ncpa! opowiada się za utworze­
niem strofy wolnej od broni nuklearnej w 
regionie Azji Południowej, jednak uważa, 
ie  w przysztości ccia nasza planeta powin­
na być ogłoszona bezatomową*-oświad­
czył W mieście Varanasi (stan Uttar Prs* 
desz) nepal3ki premier Girija Pracad Koi- 
rata, który przebywa 2 wizytą oficjalną w 
Indiach.
|W rozmowie z dziennikarzami Koirala 

podkreślił, że Sprawa utworzenia strefy 
bezatomowej w Azji Południowej, powin­
na być rozpatrywana w kontekście ogól­
noświatowym. ‘Dlaczego w strefę taką po­
winna przekształcić sio tylko Azja Połu­
dniowa, a nie cały: świat? W sprawach 
żapeWnieriia pokoju nio powinno być żad­
nych wyjątków”

Potencjał Wspólnoty pozwę i i 
na rozwiązania pMblemSw

MOSKWA. Potencjał; nowego związku 
“pdżwoii na rozwiązanie wszystkich pro­
blemów" Oświadczył premier l/krainy 
Witold Fokiri w wywiadzie dla telewizji bia­
łoruskiej, cytowanym przez niezależną 
agencję rosyjską Rf A.

Utworzenie przez Rosję, Ukrainę i Biało­
ruś Wspólnoty Niepodieg^ch Państw. Fo- 
klrt określił jako wydarzenie hietóryesme. 
"Jak w 1922r. Rosja. Cicforuś i Ukraina są 
członkami założycielskimi, nówego zwiąż* 
ku" — dodał 
SO^rtldnla 5S22r. na I ZJcśdzlo Rad za­

twierdzono traktat żWiazkóWy między re­
publikami: rosyjską; ukraińską,' białoru­
ską I zakaukaską, ria którego podstawie 
powstał ZSRR.

Z kolei prezydent Ukr&fhy Leonid Kraw­
czuk powiedzie1 przed kamerami tv biało­
ruskiej, że “Ultialna nie ma tendecji sepa­
ratystycznych”. ‘ To> co  uważano za tapa- 
ratyzm, to była po prostu ótJmewa dopu­
szczenia do sytuacji, w której jakieś jjaiu 
Stwa górowałoby nad nami, przejmując 
wszystkie funkcje, i zmuszała republik;; 
do podporządkowania się" — oznajmił.

Uzwarty-mk 
palestyńskiej intśfai?/

JEROZOLIMA Wczoraj Palestyńczycy 
uczcili strajkiem powszechnym na Za­
chodnim Brzegu Jordanu, w strefie Gazy 
oraz we wschodniej Jerozolimie, czwartą 
rocznicę wybuchu powstania "nieposłu­
szeństwa obywatelskiego” — intifady.

Akcja ta; zainicjowana w 1083 roku przez 
kierownictwo palestyńskie, spowodowała 
śmierć ponad 000 cywilów palestyńskich, 
z czego większość to młodzież i dzieci. 
Najbardziej spektakularnym elementem 
tego powstania, był udział młodocianych
— a często kilkuletnich dzieci — miotają­
cych kamienie na uzbrojone jjatrole armii 
i policji izraelskiej, która z reguły otwierała 
tft> nich ogień z broni palnej.

USA ostrzegają Izrael 
przed wypędzaniem 
Palestyńczyków

TEL AWIW. Waszynpfon formalnie 
ostrzegł rząd izraelski przed e wentualnym 
deportowaniem Palestyńczyków z ziem 
okupowanych przez Tel Awiw — pisze 
izraelski dziennik niezależny “Maariw".

Według dziennika, list z takim ostrzeże­
niem administracji waszyngtońskiej wpły* 
nął na ręce izraelskiego premiera Icchaka 
Szamira, po pojawieniu się pogłosek, ze 
armia przygotowała llste sześciu działa­
czy palestyńskich, których zamierza nie­
bawem deportować. Zdaniem Oeparta- 
meotu Stanu USA deportacje te mogłyby 
zaszkodzić bliskowschodnim negocja­
cjom pokojowym.

Szwedzki „most powietrzny” 
1 pomocą dla Petersburga

SZTOKI-iOLM. Rząd szwedzki podjął de­
cyzję o uruchomieniu w najbliższych 
dniach “mostu powietrznego’* do Peters­
b u rg a  t  p o m o cą  dla mieszkańców tego 
miasta. Na ten cel wyasygnowano 50 (nin 
koron z funduszu pomocy regionom na­
wiedzonym katastrofą lub klęską żywioło­
wą. Pierwsze transporty samolotami woj* 
skcwyml “Hercules” bqdą zawierały m.in. 
500 łon chleba, konserwy mięsne i lekar­
stwa. ~

Akcję gromadzenia żywności I leków dla 
Petersburga podjęły również tutejsze or­
ganizacje charytatywne. :

O d s z k o d o w a n ia  
d la  z a k a ż o n y c h  
w ir u s e m  A I D S

Premier Francji Edith Cresson przedstawiła 
wczoraj założenia nowego rządowego planu od­
szkodowań dla 5 tys. ludzi zakażonych wirusem 
AIDS w wyniku transfuzji krwi.

Ma to ścisły związek ze skandalem, który ujaw­
niono dopiero przed kilku miesiącami. W latach 
1984-1986 dokonywano we Francji transfuzji 
krwi skażonej wirusem AIDS — za pełną wiedzą 
i aprobatą nie tylko Ministerstwa Zdrowia, ale 
nawet samego premiera Laurenta Fabiusa. W 
wyniku tego rodzaju praktyk kilka tysięcy ludzi 
zostało zarażonych wirusem AIDS, a kilkanaście 
tysięcy wirusem złośliwej żółtaczki.

Plan pani Cresson przewiduje, że państwo 
francuskie, weźmie na siebie koszty owego od­
szkodowania, oceniane wstępnie na 12 miliar­
dów franków. Według pierwotnego projektu, od­
rzuconego zresztą przez parlament, koszty te 
miaty ponosić towarzystwa ubezpieczeniowe, a 
de facto zwykli podatnicy.

Nowy projekt pani Cresson będzie dyskutowa­
ny w Zgromadzeniu Narodowym. (PAP)

S e k r e t a r z  
o b r o n y  U S A  
w  B u d a p e s z c i e

Z dwudniową wizytą oficjalną przebywa na Wę­
grzech sekretarz obrony USA Richard Cheney. 
W prowadzonych od wczoraj w Budapeszcie roz­
mowach z czołowymi przedstawicielami rządu wę­
gierskiego towarzyszą mu wysocy rangą funkcjo­
nariusze i eksperci z Departamentu Obrony USA.

Głównym tematem rozmów Chene/a w Budape­
szcie są sprawy polityki wojskowej i polityki bezpie­
czeństwa obu krajów. Ponieważ jednak poza spot­
kaniami z ministrem obrony Węgier Lajosem Fua- 
rem i przedstawicielami dowództwa węgierskich sił
■ zbrojnych, Cheney odbędzie rozmowy z premierem 
Jozscfem Antallem, ministrem spraw zagranicz­
nych Gezą Jeszanskim oraz ministrem współpracy 
gospodarczej z zagranicą Belą Kadarem, to należy 
przypuszczać, że wymiana poglądów wykroczy po­
za sprawy wyłącznie wojskowe. (PAP)

Jelcyn i Nazarbajew
przesłuchali
Gorbaczowa

Agencja TASS podała, że na Kremlu zakoń­
czyło się spotkanie prezydentów ZSRR, Rosji 
i Kazachstanu.

TASS anulował równocześnie swą wcześ­
niejszą depeszę informującą, że do rozmowy 
Michaiła Gorbaczowa, Borisa Jelcyna I 
Nursułtana Nazarbajewa przyłączyli się pre­
zydenci Azerbejdżanu i Tadżykistanu.

Na spotkaniu Boris Jelcyn reprezentował 
stanowisko trzech słowiańskich republik: Ro­
sji, Ukrainy i Białorusi.

Rzecznik prezydenta ZSRR Andrlej Gra* 
czow wyjaśnił, że całe 80 minutowe spotka­
nie wypełnione było głównie pytaniami, zada­
wanymi Jelcynowi przez Gorbaczowa i Naza­
rbajewa.

Prezydent ZSRR będzie kontynuował wczo­
rajsze konsultaqe zarówno z przywódcami re­
publikańskimi, którzy przybyli do Moskwy, jak i 
z innymi działaczami państwowymi i społecz­
nymi. Oczekuje się, że zostanie zwołane posie­
dzenie Politycznej Rady Konsultacyjnej przy 
prezydencie ZSRR.

Andriej Graczow wyjaśnił, że nie odbyło się 
zapowiadane posiedzenie Rady Państwa 
ZSRR. Oświadczył, że przyjęte na Białorusi 
dokumenty zostaną skierowane—jako zapis 
stanowiska trzech przywódców—do liderów 
innych suwerennych republik, a także do par­
lamentów, które pracują nad nowym układem 
związkowym.

Graczow przekazał również, że w czasi3 
spotkania trzech prezydentów wspominano o 
możliwości, iż wśród organów kierowniczych 
nowej wspólnoty będzie także stanowisko pre­
zydenta. (PAP)

S t r a c h  o  p i e n i ą d z ®

Spotkanie robocze 
KBWE w Pradze

Przedstawiciele 38 państw członkowskich 
KBWE rozpoczęli wczoraj w Pradze trzydniowe 
spotkanie robocze.

Obrady odbywają się przy drzwiach zamkniętych.
Według kół dobrze poinformowanych, podczas 

rozmów przygotowywane jest spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie, które ma się 
odbyć pod koniec stycznia przyszłego roku w 
stolicy Czecho-Słowacji. (PAP)

O w a  s t r z a ł y  w  . z a g a j n i k u
(ciąg dalszy ze str. 1)

Przeczesywano teren systematycznie. Spraw­
dzano wszelkie sygnały, ten z okolic Wymiarek,
o którym informowaliśmy wczoraj, okazał się 
również nieprawdziwym, dotyczył innego żołnie­
rza w mundurze, który wybrał się na rowerze do 
swojej dziewczyny. Podobnych sygnałów — jak 
się dowiedzieliśmy wczoraj w Wojskowej Proku­
raturze Garnizonowej wZielonej Górze, było wię­
cej. Ostatni etap poszukiwań, rozpoczęty właś­
nie wczoraj, obejmował kierunek północny. I 
właśnie tuż po południu grupa żandarmerii woj­
skowej natrafiła na ciało 20-letniego żołnierza. 
Wezwany do oględzin zwłok lekarz stwierdził, że 
młodzieniec nie żyje od kilku dni. Czyżby więc 
popełnił samobójstwo zaraz po opuszczeniu po­
sterunku? I czy na pewno było to samobójstwo?

— Wiele wskazuje na to, że żołnierz ten popeł­
nił samobójstwo — poinformował wczoraj szef 
Wojskowej Prokuratury Garnizonowej. — Choć 
oczywiście autorytatywnie tego na razie stwierdzić 
nie można. W pobliżu ciała nie-zauważono jakich­
kolwiek śladów walki. Prokuratura rozpoczęta dziś 
śledztwo w sprawie śmierci Zbigniewa Ch.

Nie pozostawił żadnego listu pożegnalnego, 
wyjaśnienia — ani w jednostce, ani przy sobie, w 
kieszeniach munduru. Nic nie wskazuje na to, by

Po dhigick i dęzSńch cierpieniach przeżywszy 6 8  lat, 
odszedł od nas w Bogu, opatrzony olejami iwi&ymi,

m ó j d ro g i M ą ż ,  n a s z  Ojciec, T eść  i  D z ia d z iu ś

R o m a n  C a ł k o
Pogrzeb odbędzie s it tu środf 11 grudnia 1991 roku o godz. 12.00  
na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze.

Pogrążona w  sm utku rodzina.

S zanow ni P ań stw o  
A gencja R eklam y i W ydaw nictw  "EDYCJA" 

INFORMUJE O PRZYGOTOWYWANIU DO DRUKU, 
PIERW SZEJ TEGO TYPU °W REGIONIE

obejm ującej swym  zasięg iem  województwa: gorzow skie, 
z ie lonogórsk ie ,legn ick ieje len iogórsk ie  i w ałbrzyskie.

Zgłoszenia od wszelkiego rodzaju firm,, instytucji lub osób fizycznych, 
prowadzących jakąkolwiek działalność gospodarczą,handlową, usługową itp. 

- a zainteresowanych umieszczeniem i zareklamowaniem się 
w naszym wydawnictwie - przyjmujemy do 23 grudnia br. 

Wystarczy zadzwonić lub napisać pod adres:ARiW "EDYCJA" 
Zielona Góra, ul.Prosta ll.tei.724-65 w,40 lub 

Gorzów - tel.72ćW34,Legnica - te!.251-28,Jelenia Góra - tel.242-97, 
Wałbrzych - tel.236-11

UWAGA:Powyższa k siążk a  u k aże  s ię  rów nież w w ersji 
n iem iecko języczne j i k o lp o rto w an a  b ęd z ie  n a  te re n ie  N iem iec.

AK-1S56

(ciąg dalszy ze str. 1)

Na ile strach o pieniądze znalazł odbicie w 
bankach? W I Oddziale PKO w Zielonej Górze 
od pewnego czasu istotnie obserwuje się liczne 
wypłaty oszczędności, ale zastępca dyrektora 
Oddziału I nie utożsamia tego z ową bezpod­
stawną plotką. Łączy to po prostu z poszukiwa­
niem przez ludzi lepszych możliwości lokaty swe­
go kapitału, a różna wysokość oprocentowania 
w bankach sprzyja takim operacjom i jest natu­
ralnym objawem korzystania z konkurencyjnych 
otert bankowych. W PKO w Gorzowie nie zaob­
serwowano nagłego pędu do wypłat oszczędno­
ściowych, natomiast — zdaniem dyrektora — 
znacznie wzrosło zainteresowanie marką nie­
miecką i dolarem. W PKO w Lubinie nie ma 
żadnych sygnałów o wzmożonych wypłatach go­

tówki; jak na przedświąteczny czas jest wyjątko- j 
wo spokojnie—twierdzi zastępca dyrektora tam­
tejszego Oddziału. Z walutą obcą też nie ma 
problemów. Wprawdzie bywały krótkie przerwy, 
gdy w PKO w Lubinfe brakowało marki i dolara,; 
ale po dwóch, trzech dniach sytuaqa wracała do 
normy. W PKO w Głogowie — podobnie. Zwykli; 
klienci nie wyrażają też wyjątkowego zaintereso- J 
wania walutą obcą. j

O krótki komentarz w sprawie pogłosek o obję­
ciu podatkowaniem odsetek poprosiliśmy dyr. 
Janusza Błałobrzsskiego z Minjsterstwa Fi­
nansów. doradcę ministra.

“Nie zamierzaliśmy opodatkowywać odsetek, 
może w bardzo pierwotnej fazie projektu były 
takie pomysły, ale obecny zapis prawny jest 
wyraźny: podatek powszechny nie obejmuje od 
setek od wkładów oszczędnościowych" — 
Stwierdził Janusz Blałobrzeski. (sk )

P K S  n a jd ro żs zy m  
p r z e w o ź n ik ie m  w  E u r o p i e
Zrzeszenie Międzynarodowych Przewoźników 

Drogowych w Polsce domaga się od resortu 
transportu 5-krotnego obniżenia opłaty za jedno­
razowy kurs ciężarówki poza granice kraju, a 
także tańszej taryfy za koncesję na samochody 
ciężarowe i .autobusy.

Zdaniem zrzeszenia, wprowadzone od 
października br. nowe stawki za wykonywanie 
samochodowych przewozów międzynarodo­
wych doprowadzić mogą do upadku rodzimego 
transportu drogowego. Zamiast 200 tys. zł jak 
poprzednio, koszt jednorazowego zezwolenia 
wynosi obecnie ponad 1,2 min zł, natomiast za 
uzyskanie koncesji płaci się 70 lub 40 min zł — 
w zależności od tonażu pojazdu. Tymczasem, 
jeszcze niedawno Ministerstwo Transportu mó­
wiło o kwocie 8 min zł.

Według przedstawicieli zrzeszenia, wspomnia*] 
ne opłaty odbiegają od praktyki stosowanej w 
innych krajach. Zyskuje na tym wyłącznie obca 
konkurencja, bo taniej jest przewieźć towar np.; 
niemiecką ciężarówką niż zamówić samochód 
PKS.

Sytuacja ta była niedawno przyczyną protestu 
części przewoźników drogowych. Władze zrze­
szenia liczą, że nowe kierownictwo resortu- 
transportu zweryfikuje stawki przewozowe. Wy­
rażono też nadziej*?, na wprowadzenie stałej pra-1 
ktyki wcześniejszych konsultacji administracji 
państwowej z przedstawicielami środowiska 
przewoźników. Zwłaszcza, że w zrzeszeniu po­
zostaje 420 firm, które dysponują przeszło 60 
proc. taboru samochodowego w Polsce.
. (PAP)

B e z c e l o w e  n e g o c j a c j e ?
Specjalny wysłannik sekretarza general­

nego ONZ, Giandomenlco Pioco oświad­
czył w niedzielę w wypowiedzi dla radia 
BBC, że jest w trakcie rokowań na temat 
zwolnienia przez Izrael ok. trzystu szyitów 
przebywających w więzieniach izraelskich. 
Powiedział, że Izrael wyraził gotowość ich 
uwolnienia, w tym kaznodziei Abdela Karl- 
ma Obeida w zamian za wydanie wszystkich

żołnierzy izraelskich zaginionych w Libanie. 
Przypuszczalnie żaden z tych żołnierzy nie ży­
je. Izrael chciałby mieć co do tego pełną jas­
ność i odzyskać prochy żołnierzy.

Władze izraelskie n'e wykluczają, że może 
wciąż życ pilot Ron Arad zestrzelony nad Liba­
nem przed pięcioma laty. Picco powiedział, że 
ma “trudności” z uzyskaniem informacji na te- 
mat losu Arada. (PAP)

20-letni prawdopodobny samobójca, był krzyw­
dzony przez przełożonych lub innych żołnierzy, 
by znajdował się pod jakąś ich ogromną presją, 
choć i to w trakcie śledztwa będzie dokładnie 
wyjaśniane  ̂Podobno, w dniu, w którym obejmo­
wał wartę, skarżył się koledze, że zginęła mu 
gdzieś słuchawka od radiotelefonu. Czyżby więc 
obawa przed sankcjami dyscyplinarnymi z tego 
powodu, a szczególnie obawa przed możliwo­
ścią utraty pozwolenia na oczekiwany wyjazd 
świąteczno-noworoczny do domu, miała go po­
pchnąć do samobójstwa? /

Prokurator przyznaje, że odporność psychicz­
na wielu żołnierzy jest dzisiaj słaba. Nie zaprze­
cza również obiegowej opinii, iż do wojska dosta­
ją się... najmniej cwani, wrażliwi młodzieńcy, któ­
rzy nie potrafią różnymi sposobami wymigać się 
od służby wojskowej. Ponad połowa spraw roz­
patrywanych przez prokuraturę wojskową doty­
czy właśnie żołnierzy o bardzo wrażliwej konstru­
kcji psychicznej, u których wyraźny jest brak 
zdolności adaptacyjnych w warunkach wzmożo­
nej dyscypliny, przy narastającej tęsknocie za 
domem, dziewczyną czy cywilnym, nie wojsko­
wym trybem życia. Nie każdy jednak żołnierz 
decydują się na tak tragiczne rozwiązanie.

(eska)

Będzie łatwiej 
handlować z Rosją

Polsko-Rosyjską Izbę Przemysłowo-Handlową 
powołali wczoraj w Warszawie przedstawiciele 
46 przedsiębiorstw, firm I izb gospodar­
czych.“Celem Izby jest informowanie o prze­pisach prawnych zasadach finansowych mo­
żliwościach tworzenia wspólnych przedsię­
wzięć w Rosji” — powiedział dziennikarzom 
jeden z założycieli Izby, Aleksander Paszyński.

Izba zamierza utworzyć biura informacyjne w róż­
nych miastach Rosji, w/prowadzić polskie firmy na 
rosyjskie giełdy towarowe i uzyskać dla nich konce­
sje na eksport Ma w swoich planach powołanie izby 
rozrachunkowej do obsługi transakcji barterowych, 
a w przysztcśd-wspólnego banku. Struktura organi­
zacyjna Izby ma być dostosowana do postanowień 
polsko-rosyjskiej umowy gospodarczej, kióra dzisiaj 
zostanie podpisana w Moskwie. (PAP)

DOM z dodatkową działką budowlaną w Ciga­
cicach — sprzedam. Kwiatowa 6 tsi. 12-23.

2134-Z
MONTAŻ anten satelitarnych. Zielona Góra, 

tel. 648-34.
2132-Z

KOSZULE, spodnie, krawaty poleca HUR­
TOWNIA KOSZUL. Głogów ul. Wincentego Wi­
tosa 11 (boczna W, Stwosza) nowy telefon 34- 
16-25.

C -000005
GRZEJNIKI żeliwne, blachę aluminiową sprze­

dam. Zielona Góra tel. 41-75.
2147-Z

PÓŁ bliźniaka — stare budownictwo, 5,5 ara 
działki — sprzedam. Zielona Góra, 1 Maja 26.

2146-Z
MERCEDESA 207 D, opla ascona disel sprze­

dam. Gorzów, tel. 281 -08 po 15.00
865-Z b

MERCEDESY 207, 307, furgonetki sprzedam 
Międzyrzecz tel. 22-85.
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Szczególna pozycja 
Trybunału 
Konstytucyjnego
Na odbywającym się wczoraj dorocznym Zgro­

madzeniu Ogólnym Sędziów Trybunału Konsty-1 
tucyjnego, marszałek Sejmu Wiesław Chrzano­wski powiedział, że w nowym systemie ustrojo­
wym 111 Rzeczypospolitej Trybunal uzyska szcze­
gólną pozycję. Obrady otworzył prezes Trybuna­
łu Mieczysław Tyczka.

W myśl przyszłej ustawy zasadniczej — roz­
strzygnięcia Trybunatu dotyczące zgodności 
ustaw z Konstytucją, będą miały charakter osta­
teczny. Marszalek stwierdził, że Trybunał mógłby 
spełnić poważną rolę, w oczyszczaniu systemu 
prawnego z regulacji i przepisów, które miały 
charakter instrumentów dla celów politycznych.

Przekazując Trybunalowi wyrazy uszanowania 
od prezydenta Lecha Wałęsy, szef jego kance­
larii Janusz Ziółkowski powiedział, że — zda­
niem prezydenta przyszła ustawa zasadnicza 
powinna uwzględniać polską tradycję konstytu­
cyjną, światowe modele demokratyczne oraz 
wnioski z doświadczeń Polski z lat 1989-91. W 
tym kontekście — stwierdził — mieści się prezy­
dencka inicjatywa “Małej Konstytucji". (PAP)
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Sulechów

Zieiona Góra O Nowa Sól
Lubskc

Iłowa
Szprotawa

B i e d n e m u  i  w i a t r  w  o c z y  n o w a s ó i
Gminy • miasta nigdy me narzekały na nadmiar dochodów Raczej 

walczyły z "superatą’ wydatków Z podobnymi problemami borykają się
władze Nowej Soli Moc płatności, tylko skąd zdobyć środki na ich pokry 

mym czasie metoda krótkiej kołdry przestaje bawić Przychody 
są skromne, bo nie wszyscy wywiązują się ze zobowiązań

Na przykład do budżetu miasta powinna być odprowadzana częśc  
podatku dochodowego oraz podatku od ponadnormatywnych wypłat wy­
nagrodzeń. które plącą przedsiębiorstwa znajdujące się w mieście 
Dwóch jakby nie było lokalnych potentatów przemysłowych ma kłopoty 
finansowe Wiadomo, że w takiej sytuacji najpierw płaci się pracownikom, 
a dopiero potem, o ile wystarcza środków, reguluje się zobowiązania 
wobec innych Budżet miasta iest ostatni w kolejce więc naipóżniei 
otrzymuje pieniądze 

Dlatego na tym tle tak korzystnie prezentują się ludzie prowadzący 
działalność gospodarczą na własny rachunek Oni (w większości) regulują 
swe płatności w terminie 

W tym roku miasto stało się potencjalnym właścicielem dwóch dużych 
obiektów domu partii oraz budynków, w których do niedawna znajdował 
się radziecki szpital Liczono na szybką ich sprzedaż, a pieniądze z tej 
transakcji miały zasilić pustą miejską kasę Niestety Od ponad pół roku 
nowosolskie władze czekają na decyzję wojewody w tej sprawie Nie 
odbyło się bowiem formalne przekazanie obu tych budowli 

Po III kwartałach skarbnik w Urzędzie Miejskim w Nowej Soli w rejestrze 
przychodów zanotował 25 mld zł oraz 4 mld zł kredytu Po stronie wydat­
ków. kwoty wręcz straszą swoją wielkością Dość powiedzieć, że na 
utrzymanie samych przedszkoli w mieście a zatem opłacenie nauczycieli, 
czynszu oraz opału potrzeba w ciągu roku 6 mld zł Skąd wziąć pieniądze 
na pokrycie innych płatności7 Przydałby się jakiś miliarder z Ameryki, 
któryby chciał zasilić miejską kasę Jednak o takich wspaniatomyślych 
gestach można się dowiedzieć najczęściej czytając powieść z tak zwa­
nych wyższych sfer et

Z r e w i d o w a l i  l a s S u le c h ó w
Nadleśnictwo Sulechów jest świeżo po po tzw rewizji urządzania lasu 

Robi się to co 10 lat W wyniku rewizji ustalono nową normę wyrębu drzew, 
zwaną przez leśników etatem Dotychczas na obszarze 25 tysięcy hekta­
rów wolno było Nadleśnictwu wyciąć 45 tysięcy metrów sześciennych 
drewna rocznie Obecnie zwiększono tę normę do 50 tysięcy metrów 
sześciennych grubizny 

Jak nas poinformował Nadleśniczy, mgr inz Tadeusz Mielcarek, 
zmniejszył się popyt na papierówkę i drobnicę na zrębki, ponieważ Zakła­
dy Płyt Pilśniowych mniej kupują tego surowca Dobrze natomiast sprze­
daje się drewno tartaczne niższej jakości 

Nipokojący jest rozwój borecznika — owada, który jest szkodnikiem
leśnym, bowiem zjada igliwie i doprowadza do unicestwienia drzewosta­
nu Borecznik zagraża pięciu tysiącom hektarów lasu Jeśli ta plaga nie 
załamie się w sposób naturalny, to w przyszłym roku trzeba będzie 
\ yszcząć ostrą walkę chemiczną z borecznikiem..

Nadleśnictwu nie grozi upadłość finansowa Średnia płaca wynosi 1,7 
-nin złotych “Przyzwyczajeni jesteśmy do skromnego życia'1 — powie­
dział nam Tadeusz Mielcarek (z.r.)

D a r y  d l a  d z i e c i Mowa S ó l
Kilka milionów złotych wyniosła wartość zebranych w Nowej Soli — z 

inicjatywy Lubuskiego Stowarzyszenia 'Trzeźwość” — darów z okazji 
Mikołaja dła dzieci z rodzin uzależnionych od alkoholu Dary te w postaci 
odzieży i artykułów spożywczych, ofiarowało 14 właścicieli prywatnych 
sklepów i placówek handlowych Szczególnie hojnymi okazali się m in 
Kazimierz Opłotny z przedsiębiorstwa handlowego “Irpor Krystyna Mo- 
żejko ze sklepu tekstylno-odzieżowego, Genowefa f/lenzel ze sklepu z 
artykułami przemysłowymi, Danuta Pipska i Andrzej Żukowski ze sklepu 
sportowo-turystycznego i Dariusz Folfyn ze sklepu spożywczego “Ester” Tadeusz Paszkowski, Eugeniusz Szymański, Henryk Świtała i Włady­
sław Grębowicz przekazali ze swoich piekarni i masarni słodkie pieczywo 
oraz wędliny

Tymi darami bardzo ucieszono dzieci, przebywające w Państwowym 
Domu Dziecka w Sławie, Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowaczym 
w Śmieszkowie, Państwowym Kolejowym Domu Dziecka w Wolsztynie 
oraz Domu Małego Dziecka w Gorzowie. Prezenty otrzymały również 
dzieci, korzystające ze świetlic, prowadzonych przez Lubuskie Stowarzy­
szenie ‘Trzeźwość” Łącznie obdarowano ponad 400 dzieci (Łuk.)

T r o c h ę  ż a l  P O M - u

I le taxi osobowych jeździ po Zielo­
nej Górze, nie wie nikt. Być może 
około 500. Nawet wykaz sporzą­

dzony w Urzędzie Miejskim nie jest 
aktualny — wśród 750 m.in. zawie­
rał nazwiska osób już zmarłych. Nie 
chodzi o "nagą” statystykę, ale trze­
ba wiedzieć, że oprócz taksówkarzy 
zarejestrowanych w zrzeszeniu lub 
Urzędzie Skarbowym, dziś są  jesz­
cze “wolontariusze"

Barbara Gryszczuk ze Zrzesze­
nia Transportu Prywatnego określa 
to. co od dwóch lat dzieje się na 
postojach i ulicach, jako niedopusz­
czalne Jeżdżą ludzie, którzy nie 
mają kwalifikacji ani uprawnień — 
dzięki ustawie o działalności gospo­
darczej ze stycznia 1989 r za kół­
kiem mógł siąść i wozić pasażerów 
niemal każdy Na tę dowolność obu­
rzyli się zrzeszeni taksówkarze w 
całym kraju, szczególnie ci, dla któ­
rych to zajęcie było podstawowym 
źródłem utrzymania Bo podwy­
ższane stawki “razy wskazanie licz­
nika" odstraszały klientów, bo miej­
sce na postojach zajmuje “lewa" 
konkurencja A zdarzało się, że  
cwany przedsiębiorca montował w 
samochodzie taksometra-trapę, 
nie zarejestrowany nawet w Urzę­

dzie Skarbowym. Na nocnej zmia­
nie — bywało — wszystkie taryfy 
opatrzone były numerami, tyle, że 
numer czasem z tzw. sufitu wzięty, 
lub identyczny na dwóch obok sie­
bie pojazdach. Niestety, musimy 
zastrzec: o tych i paru jeszcze in­
nych przewinieniach, nie tylko w na­

kierować taryfą osobową, kto otrzy­
ma poświadczenie swojej sprawno­
ści psycho-fizycznej, stanu zdrowia, 
3-letniej praktyki “za kółkiem” oraz 
zda egzamin ze znajomości topo­
grafii miasta, w którym zamierza 
kursować. Jak nam powiedział Pa­
weł Przybyła, kierownik Oddziału

T a k s ó w k a r z e
szym regionie, wiemy z opowiadań 
pasażerów i różnych publikacji. Nie 
o dowody jednak tu idzie, ponieważ 
w nowym roku podobno “będzie le­
piej" Faktem jest też, że chyba 
dzięki owej konkurencji, pewna gru­
pa taksówkarzy za- lub nierejestro- 
wanych w ZTP. "polepszyła jakość 
świadczonych usług” Niestety, 
właśnie do zrzeszenia przychodzą, 
bo i gdzie indziej?, pasażerowie ze 
skargą. A jeśli podają tak dokładną 
informację jak “to był polonez bez 
numeru bocznego", jak odszukać 
obwinionego?

Ustawą z lipca br. zmieniono pra­
wo o ruchu drogowym. Zgodnie z 
przepisami ten tylko będzie, mógł

Komunikacji Urzędu Rejonowego, 
nie wszystkim taksówkarzom te za­
sady się podobają. Protesty jednak 
na nic się zdały: od 1 stycznia waż­
na będzie tylko nowa decyzja komi­
sji kwalifikacyjnej UR, dla pasaże­
rów widoczna w postaci legitymacji 
służbowej z fotografią i aktualnym 
potwierdzeniem stosownych ba­
dań. Natomiast przynależność do 
ZTP pozostaje dobrowolna.

Egzaminy rozpoczęły się w 
październiku W najbliższą środę 
przystąpiądo nich prawdopodobnie 
ostatni już taksówkarze, z Sulecho­
wa i Nowogrodu. Komisję nieco dzi­
wi mniejsze niż spodziewane zain­
teresowanie egzaminem. Bywało,

Lubsko

Nie liczyliśmy na wielkie sukcesy
R o zm o w a  z b u rm is trz e m  L u b sk a  —  m g r  inż. P io tre m  Palcatem
-—Jak pan ecenia minione jede­

naście miesięcy, jeśli chodzi o 
rozwój miasta i gminy?

— Nie liczyliśmy na wielkie sukce­
sy w tym roku, dlatego, że początek 
był trudny Uchwaliliśmy budżet w 
wysokości 15 miliardów złotych, 
przy potrzebach wynoszących co

S z p ro ta w a
Trwa likwidacja Państwowego Ośrodka Maszynowego w Szprotawie. Po 

ogłoszeniu przetargu sprzedano już część maszyn i urządzeń, za 500 min 
złotych Zgłosili się też chętni do zakupu obiektow ośrodka.

We wrześniu br zwolniono 12 osób, a na koniec listopada odeszło 
dalszych 31 pracowników. Pozostało w zakładzie 10 osób, niezbędnych 
przy pracach związanych z procesem likwidacji.
‘Trochę żal POM-u” — powiedział p. Henryk Gałka, który 21 lat był 

kierownikiem warsztatów (zr.)

N ow a Só!

najmniej 30 mld. W związku z tym 
zadania musieliśmy realizować w 
takim stopniu, na jaki pozwalały pie­
niądze Za sukces uważam to, że 
kończymy ten rok bez dziury w bu­
dżecie Okrzepł samorząd, dobrze 
poznał problemy gminy Nie było 
konfliktów, podziałów, co nie zna­
czy, że sesje były sielankowe

— Z jakimi bolączkami zwracają 
się do pana mieszkańcy?

— Główne pretensje dotyczą bu­
downictwa mieszkaniowego. Spo­
łeczeństwo liczyło, że nowe samo­
rządy szybko uporają się z proble­
mem mieszkaniowym Tymczasem 
w tym roku mogliśmy sobie pozwo­
lić tylko na kontynuowanie remon­
tów dwóch zabytkowych kamienic 
w centrum miasta. W ubiegłym roku 
remonty kapitalne przeszły dwa bu­
dynki Niektóre kamienice na Sta­
rówce zostały sprzedane i remontu­
ją ie nabywcy. Natomiast generalne 
odrestaurowanie starego miasta 
może nastąpić jedynie poprzez pry­
watyzację zabytkowych zasobów  
mieszkaniowych W zeszłym roku 
wybudowano dwa bloki spółdziel­
cze. które do połowy bieżącego ro­
ku były niezasiedlone, ponieważ 
brakowało centralnego ogrzewania 
Wspólnie z WPEC-em i Wydziałem 
Infrastruktury Technicznej UW do­
szliśmy do porozumienia w sprawie 
sfinansowania budowy kotłowni na 
osiedlu XX-lecia, która kosztowała 
3 miliardy złotych. Urząd Miasta wy­
asygnował na ten cel z budżetu mi­
liard złotych Pozostali partnerzy 
dali również po miliardzie. Kotłow­
nia ta znajduje się w fazie rozruchu.
— Likwidacja niektórych zakła­

dów, to kolejny problem dla miasta.
— W rejonie jest już trzy tysiące 

bezrobotnych. W likwidacji znajdują

się Zakłady Przemysłu Wełnianego 
“Luwena”, która zwolniła dużą gru­
pę pracowników. POM przekształca 
się w spółkę pracowniczą, ale i tam 
nie obejdzie się bez zwolnienia kil­
kudziesięciu osób. Likwidacji ulega 
Spółdzielnia “Krystomet". Boleśnie 
odczuwamy likwidację Zakładu 
“Ceramiki".

— Czy władze samorządowe 
mają własny sposób na złago­
dzenie trudnej sytuacji na rynku 
pracy?

— W odniesieniu do przedsię- 
borstw, które znajdująsie w gestii 
Urzędu Miasta, a więc POM-u, Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego, Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, staramy się nie do­
puszczać do likwidacji, lecz dążyć 
do przekształcania ich w inne formy 
organizacyjne. Na przykład KPRB 
przekształcimy w jednoosobową 
spółkę gminy. Dotujemy PGKiM, 
aby firma ta nie upadła, gdyż daje 
pracę wielu ludziom. Natomiast los 
takich zakładów, jak “Luwena”, “Ce­
ramika, czy PGR — Wieży od poli­
tyki gospodarczej rządu w stosunku 
ao rolnictwa, budownictwa i w ogóle 
rynku. "Luwena", na przykład, 
wskutek.zerwania handlu z ZSRR 
straciła podstawę swej egzystencji, 
bo właśnie większość swoich wyro­
bów sprzedawała wschodniemu są­
siadowi.

— Które z dokonań uważa pan 
za sukces?

— Udało nam się w tym roku do­
brze zorganizować handel, poprzez 
prywatyzację sklepów w mieście i 
gminie. Na zakupy można się już 
wybrać w wolną sobotę, a nawet w 
niedzielę. Jest duży wybór towarów. 
Wyraźnie poprawiła się kultura ob­
sługi klientów. Zagospodarowano 
wiele lokali, które dotychczas stały 
puste, a niektóre były wręcz zrujno­
wane. Inicjatywa prywatna zrobiła 
tu wiele dobrego.Stosujemy też pre­
ferencje dla rzemiosła, zarówno w 
przydzielaniu lokali, jak i wymiarze 
czynszów. Stawek opłat do końca

P o g o r z e l i s k o n a m

W samym centrum miasta na skrzyżowaniu ulicy Zjednoczenia i Wrocła­
wskiej stoją dwa kioski, kiedyś nieźle prosperowały dzisiaj zdewastowane 
Może ktoś się zainteresuje i postawi na tym miejscu ładniejsze

Fot. Marek W oźniak wzrosła również liczba podjętych

F aktycznie, obecny rok jest dla 
Straży Pożarnych niestety ro­
kiem niezbyt łaskawym. Nie 

dość, że brakuje pieniędzy na sprzęt i 
odtworzenie środków, to jeszcze i po­
bory są oględnie mówiąc — całkiem 
nieciekawe. A trzeba przy tym zauwa­
żyć, że słowo — “ąlużba" nie powinno 
się raczej utożsamiać ze słowem — 
“praca”.

Dodatkowo znacząco wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym ilość 
interwencji Straży Pożarnej. W listo­
padzie br. (wg stanu na dzień 
30.11.) odnotowano w wojewó­
dztwie zielonogórkim 69 pożarów, 
tj. więcej niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego o cale 17%. Jed­
nocześnie od początku 1991 r wy­
buchło 2413 pożarów — tj., aż o 
31% więcej niż w porównywalnym 
okresie roku ubiegłego. Znacząco 

łiczT

akcji ratownictwa technicznego, 
alarmów fałszywych i innych dzia­
łań interwencyjnych. Straty popoża- 
rowe w samym tylko listopadzie br. 
wyniosły 1,1 mld. zł., a wartość ura­
towanego mienia szacuje się na ok. 
13 mld. zł. Zestawiając tegoroczne 
dane, sumy te są  jeszcze bardziej 
efektowne i wynoszą odpowiednio: 
22,4 mld. zł. oraz 1758 mld. zł. Nie­
stety, odnotowano także w tym 
o!;resie 7 przypadków śmiertalnych.

Ogółem w listopadzie Straż Po­
żarna województwa zielonogórskie­
go brała udział w 108 akcjach ratow­
niczo-gaśniczych.

Z porównania danych statystycz­
nych ubiegłorocznych i bieżących 
wynika, że jedynie w przemyśle na­
stąpił spadek liczby pożarow — o 
51%. Można by przupuszczać, że 
fakt ten spowodowany jest konse­
kwentną polityką usuwania samego

że z 25 przygotowanych zestawów  
pytań, po jednym dla każdego, 22 
nie wykorzystano. A wśród osób, 
które zdały, są  kierowcy z prawem 
jazdy ledwie od kilku miesięcy — na 
co liczą, jeśli znająprzepisy? Wyda­
je się, że kontrolowanie tożsamości 
i kwalifikacji taksówkarzy będzie ko­
nieczne.

Czy egzamin był trudny ? Z 5 te­
stowych pytań należało poprą wnio 
odpowiedzieć (pisemnie) na mini- 
mum cztery. Okazało się, że niektó­
rzy doświadczeni taksówkarze, mu­
sieli zdawać poprawkowy, chociaż 
tym, z większym stażem, pozowoio- 
no na większy margines błędu. Naj­
mniej kłopotu sprawiały ulice o no­
wych nazwach, a chyba najtrudniej 
było zlokalizować ul.Zdrojową. Nie 
wszyscy znają dokładnie trakty Ję- 
drzychowa i Chynowa; na szczę­
ście (?) tylko ogólnego określenia: 
osiedle Raculka, wymagano np. 
przy “ul.Rumakowej”.

Dzisiaj miały odbyć się wybory no­
wego zarządu ZTP — być może za 
jedną z istotnych spraw do załatwie­
nia, uzna on jednolite oznakowanie 
taksówek.

Elżbieta Waleńska

tego roku nie zmienimy. Biorąc pod 
uwagę obecne zubożenia społe­
czeństwa, również w przyszłym ro­
ku stawek w sposób zasadniczy nie 
będziemy zmieniali. Udało się utrzy­
mać w pełni bazę kultury i oświaty. 
Czynny jest poważnie dotowany 
Lubski Dom Kultury. Pracuje biblio­
teka wraz siecią filii terenowych. 
Działa Ognisko Muzyczne. Bieda 
polega na tym, że środków na kul­
turę mamy mniej. Utrzymujemy 
osiem przedszkoli komunalnych, na 
które wydamy w bieżącym roku 
ponad 3 miliardy złotych. W budże­
cie na 1992 rok planujemy utrzyma­
nie bazy kultury i oświaty na tym 
samym poziomie, jaki jsst obecnie. 
Z początkiem przyszłego roku bę­
dziemy finansować dowozy dzieci 
do szkół. Kosztuje to obecnie około 
30 min złotych miesięcznie. Kupimy 
jednak trzy autobusy i w ten sposób 
oderwiemy się od monoplu PKS, co 
oczywiście zmniejszy koszty prze­
wozów.

— A czego nie udało się zreali­
zować?

— Lubsko ma ogromne potrzeby. 
Jednym z najważniejszych proble­
mów jest kwestia kanalizacji i oczy­
szczalni ścieków. Nie możemy tej 
sprawy pozostawić jedynie na eta­
pie gotowej już dokumentacji. Musi­
my szukać środków i dążyć uslinie 
do sfinalizowania całego planu, któ­
rym zajmuje się Spółka Wodno 
Ściekowa. Potrzebne są nowe roz­
wiązania komunikacyjne, bowiem 
teraz wąskie uliczki zabytkowego 
śródmieścia nie wytrzymują już 
mocno natężonego ruchu kołowe­
go. Te i wiele innych spraw spędza­
ją sen z powiek Zarządowi Miasta. 
Mi rao wszystko jesteśmy ootymi- 
stami.
— Dziękuję za rozmowę.

Zbignisw Ryndak

N a g o r g c o

Opinia 
i  warzywniaka
— Dlaczego słoik chrzanu ko­

sztuje u pani 10 tysięcy złotych, 
a nieco mniejszy 7 tysięcy? — 
zapytałem właścicielkę kiosku 
warzywno— owocowego na de­
ptaku w Żarach. — Drogo kupi­
łam, więc drogo sprzedaję.

— IV Zielonej Górze chrzan 
je s t o połowę tańszy — powie­
działem.

— Kupuje pan?
— Nie. Interesuję się tylko ce­

nami, bo będę pisał na ten temat 
artykuł w '‘Nowej’’.

Pani za ladą wstała, jak opa­
rzona.
— Co to za gazeta ? Sam e re­

klamy. Tyl!-o DaneI i Chevalier. 
Nie ma nic do poczytania. Same 
ogłoszenia.

— To dlaczego pani ją  kupuje?
— Bo człowiek chce wiedzieć, 

co słychać w mieście.
— Chwileczkę, o jakiej gaze­

cie pani mówi?
— O "Nowym Słowie” w Ża­

rach.
— Ale ja jestem  z  “Zielonogór­

skiej Gazety Nowej”.
— Nie szkodzi. Niech pan po­

wie tym ze  *Słowa”, co o nich 
myślę.

— W porządku, przekażę pani 
uwagi szanownym kolegom re­
daktorom “Nowego Słowa’.

Drodzy NOWOSŁOWIANIE, 
wyjdźcie na deptak. To najle­
psze  źródło opinii publicznej.

Z bign iew  R yndak

źródła zagrożenia — podmiotów 
gospodarczych.,

Jak do tej pory rejonami odzna­
czającymi się największą ilością 
podjętych interwencji w obecnym 
roku są: rejon Zielonej Góry, Nowej 
Soli, i Żar, gdzie zanotowano odpo­
wiednio: 426, 364 i 307 pożarów.

Wbrew powszechnie przyjętym 
opioniom o istotnej roli dzieci przy­
czyniających się do wzrostu zagro­
żenia pożarowego, największe nie­
bezpieczeństwo stanowią jednak 
osoby dorosłe, które spowodowały 
do tej pory 61 % ogólnej liczby poża­
rów (z czego niemal w 2/3 przypad­
ków przyczyną pożaru były pozo­
stawione niedopałki papierosów) 
dopiero potem wadliwie działające 
urządzenia elektryczne.

Tak więc drodzy Państwo — pomi­
mo, iż Straż Pożarna cały czas 
dzielnie bzuwa, dajmy jej szczegól­
nie teraz w nadchodzącym okresie 
świąt, choinek i “zimnych ogni" oraz 
wzmożonej eksploatacji kuchenek i 
piecyków choć chwilę luzu i wy­
tchnienia. , (big)

iłowa

„ E s k o r iP
czeka
G łównym kooperantem Zakłe- 

dów Tkanin Technicznych 
“Eskord” w tłowie jest dębi­

cki “Stomil”. “Eskord” wytwarza m. 
in. tkaniny kordowe do produkcji 
opon samochodowych.

“Należności_ regulowane są  bar­
dzo regularnie” — powiedziała nam 
Władysława Feduszczak, główna 
księgowa w ZTT.

Sytuacja finansowa zakładu jest 
niezła, a finał roku i pierwszy kwartał 
— okres, którego najbardziej się tu 
obawiano — podobno będą z eko­
nomicznego punktu widzenia, 
względne.

Nie zwalniano na razie pracowni­
ków, chociaż pracuje się tu zale­
dwie cztery dni w tygodniu. “Zade- 

• cydował o tym aspekt społeczny”— 
powiedziała główna księgowa.

Zakład przymierza się do prywaty­
zacji. Jako pierwszy etap, bierze się 
pod uwag? przekształcenie w jed­
noosobową spółkę Skarbu Pań­
stwa. Do procesu tego kierownictwo 
podchodzi jednak bardzo ostrożnie. 
“Czekamy na strategiczne działania 
władz centralnych” — usłyszeliśmy 
w odpowiedzi. spa
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Perspektywy
moskiewskiego bezrobocia

W  w yw iadzie zam ieszczonym  przez gazetą „M oskowskij K om so­
m olec” dyrektor generalny D epartam entu Pracy i Zatrudnienia w  
M oskw ie Igor Z aslaw ski w yrazi i obaw ę, że przed końcem  przysz­
łego  roku liczba bezrobotnych w  sto licy  m oże przekroczyć m ilion. 
O becnie bez zajęcia w  M oskw ie pozostaje o ficja ln ie  43.406 osób.

Przyrost bezrobocia w iąże się  z przeprowadzaną w  handlu pry­
w atyzacją, konw ersją na cele cyw iln e przem ysłu zbrojeniow ego, w  
którym  pracuje jeden na pięciu  statystycznych  m ieszkańców  M o­
sk w y  oraz przechodzeniem  do cy w ila  o ficerów  i podoficerów .

Pow odem  m oże też być zam knięcie ok. 80 cen tralnych m in isterstw  
1 urzędów, których finansow ania odm ów ił rząd Republiki R osyj­
sk iej oraz trafienie na rynek pracy absolw entów  szkół zaw odow o- 
technicznych, które siłą bezw ładu nadal przygotow ują specjalistów  
niepotrzebnych już gospodarce.

W zrost liczby bezrobotnych rodzi problem y finansow ej zw iąza­
ne z ich utrzym aniem . Zasiłek d la bezrobotnych został ostatnio pod 
niesiony ze 150 do 180 rubli m iesięcznie. M im o, że zasiłk i pobiera 
ty lk o  część upraw nionych, i tak  p ieniędzy n ie starcza. 80 proc. bez 
robotnych to kobiety. W M oskw ie jest oo prawda 80 tys. w olnych  
m iejsc pracy, ale głów nie dla robotników  n iew ykw alifikow anych . 
„Nie potrzebujemy specjalistów ani funkcjonariuszy” — podkreślił 
Z aslaw ski.

W edług P aństw ow ego K om itetu Statystycznego w  kraju w  tym  
roku było ogółem  24.8 m in bezrobotnych. (PAP)

Bankructwo 
Pan American

N ajstarsze tow arzystw o lo tn i­
czych przew ozów  pasażerskich  —  
P A N  AM ERICAN —  po 64 la ­
tach działa lności zaprzestało lo­
tów .

W yrokiem  śm ierci dla P A N A - 
M -u stało  się  w ycofania  am ery­
kańskich lin ii D elta z poparcia  
finansow ego dla planu restruktu  
ryzacji P A N  AM ERICAN. N ęka­
ne ogrom nym i trudnościam i finan  
sow ym i (spow odow anym i złym  za 

rządzan iem  i nadm ierną liczbą  
m ało efek tyw n ego  personelu) to­
w arzystw o PA N A M  w ystąp iło  w  
styczn iu br. do sądu o ochronę  
prawną i ogłosiło  bankructw o.

N astępnie zaw arto porozum ienie  
z lin iam i D elta  (obecnie n ajw ię­
kszym  i najprężniej rozw ijającym  

się  tow arzystw em  lotniczym  USA)
o w yprzedaży w szystk ich  zagrani 
cznych tras obsługiw anych  przez 
PANAM  z w yjątk iem  sieci la ty ­
noam erykańskiej.

(PAP)

Policja ekologiczna i co dalej?
Z dniem pierwszego listopada br. weszła w życie nowa ustawa 

o Państwowej Ińspekcji Ochrony Środowiska. Społeczeństwo znę­
kane różnymi wyziewami, odpadami wyrzucanymi często dosłow­
nie za progiem zakładów przemysłowych, ściekami bez oczyszcza­
nia od lat wylewanymi do rzek i jezior wiąże z nową ustawą duże 
nadzieje, a samą Inspekcję nieco na wyrost nazywa policją ekolo­
giczną. Czy nadzieje te są uzasadnione?

Trzeba przyznać, że ustaw a da­
je znaczne upraw nien ia w  zakre­
sie  porządkow ania spraw  ochro­
ny środow iska. Sam a reglam enta­
cja środow iska pozostaje nadal w  
gestii w ojew ody, tzn. w ojew oda ja 
ko gospodarz terenu decyduje ko 
m u, na ile i w jakim  zakresie po­
zw olić na korzystanie ze środo­
w iska; pobiera za to op łaty  oraz 
gospodaruje i dysponuje fun du­
szem  ochrony środow iska. N ato­
m iast w ydane przez w ojew od ę de 
cyzje o zakresie korzystania ze 
środow iska będą przekazyw ane do 
P aństw ow ej Inspekcji Ochrony 
Środow iska w  celu  ich w y eg zek ­
w ow ania. Jak to praktycznie b ę­
dzie w yglądać? B yłe Ośrodki Ba­
dań i K ontroli Środow iska zosta­
ły  przekształcone w  W ojew ódzkie  
Inspektoraty O chrony Środow iska. 
Stojący n a -ic h  czele w ojew ódzki 
inspeketor ochrony środow iska o- 
trzym uje od w ojew ody w ydane  
przez n iego decy7je o zakresie ko 
rzystania ze środow iska przez da­
n y  zakład. K orzystając z podleg­
łego sobie laboratorium  spraw dza  
czy warunki decyzji są dotrzym y  
warne. .Tesli nie, to  m oże naw et 
podjąć działania w  kierunku zam  
knięcia zakładu. I to  jest najw aż­
n iejsze  upraw nien ie pozw alające  
na w  m iarę skuteczne egzekw o­
w anie decyzji. A le w ie le  spraw  na 
dal pozostaje n ierozstrzygniętych.

W w arunkach w ojew ództw a zie ­
lonogórskiego jak już o tym  w cze­
śniej p isałem  (Gazeta Z ielonogórs­
ka z 8 styczn ia 91) pow ażnym  pro 
blem em  pozostaje spraw a tzw. 
agresji ekologicznej dokonyw a­
nej przez naszych sąsiadów . Ter­
min ten  w prow adzony przez jed­
nego z byłych  m inistrów  ochrony  
środow iska dość dobrze oddaje  
istotę spraw y. W ostatnich dniach  
radio zielonogórskie (radio-pora- 
nek z  2 grudnia b.r.) doniosło o 
zanieczyszczeniu rz. Krzycki R ów  
kolo m. Siedlisko. Pobrane przez 
W ojewódzki Inspektorat Ochrony 
Środow iska w  Z ielonej Górze w  
tym  dniu próby z K rzyckiego Ro­
w u, w yk azały  na przestrzeni ok.
20 km , że rzeką zam iast w ody pły  
ną w ła śc iw ie  ściek i, a  w oda jest 
ca łkow icie odtleniona, bądź zaw ie  
ra n ieznaczne jego-41ości. D la lu ­
dzi zajm ujących się  tym i proble­
m am i, od lat w iadom o, że przy­
czyną są nieoczyszczone ściek i z 
Cukrowni W schow a. C ukrownia  
w praw dzie przed la ty  w yb ud ow a­
ła osadnik sektorow y typu B or- 
sig. w prow adziła  zam knięty  obieg  
w ody i w okresie kam eam i cu­
krow niczej ustały  zanieczyszcze­
nia rzeki, a le z chw ilą  utw orze­
nia w  75 roku w ojew ództw a le­
szczyńskiego ściek i, które nrakty- 
cznie rzecz biorąc w  całości so ły  
w ają do sąsiednich w ojew ód ztw .

przestały in teresow ać gospodarzy.
P rzysłow iow a poznańska gospo­
darność i rzetelność nie obejm uje  
sąsiadów .

Tak się  złożyło, źe w  tym  sa­
m ym  okresie Prokuratura Rtejono- 
w a w  L esznie podjęła w reszcie de 
cyzję w  spraw ie tak iego sam ego  
zanieczyszczen ia rz. K rzycki Rów, 
tyle, że zgłoszonego przez Z ieloną  
Górę rok w cześn iej (dokładnie —  
zgłoszenie — październik 90 r. —  
decyzja prokuratury w  L esznie z
20 listopada 91 r.) Pan prokura­
tor K rzysztof G ronow ski po jak 
w idać w n ik liw ym , rocznym  śledz­
tw ie  postanow ił um orzyć docho­
dzenie w  spraw ie zanieczyszczen ia  
rzeki K rzycki R ów  p isząc w  uza­
sadnien iu m. innym i: „Jakiekol­
w iek  ściek i odprow adzane są do 
Rowu K rzyckiego sam ow oln ie to... 
diziałanie osób odpow iedzialnych  
za taki stan  rzeczy... ocen ić nale 
ży w  kategoriach „zła kon ieczne­
go” i traktow ać jako sw oistego  ro 
dzaju sta n  w yższej konieczności". 
Ani słow a o  podjęciu działań dy­
scyplinujących  zakład, próbie je 
go unieruchom ien ia, a  chociaż w p i 
san iu na lis tę  zak ładów  uciążli­
w ych  itd.

W szyscy w iem y, że aby polic­
jant m ógł skuteczn ie na u licy  dzia 
lać, to m ów iąc brutalnie m usi od 
przełożonyęh otrzym ać pałkę, a 
społeczeństw o pow inno to zaakcep  
tow ać. Jeśli napraw dę chcem y po 
licji ekologicznej, to zadbajm y by  
ją rów nież w yposażyć w  „pałkę” 
tj. skuteczne i spójne przepisy  
prawne.

ZYG M UNT JEM EN

G r o ź b a  d l a  U S A
Rany wojny już się zagoiły. Jak wynika z najnowszej ankiety 

„Nw York Times” 1 CBS, ok. 80 proc. Amerykanów i ok. 60 proc. 
Japończyków uważa, że stosunki między obu krajami są przyjaz­
ne, i że oba kraje są dla siebie wiarygodnymi sojusznikami.

W zeszłym  tygodn iu  Japonia  
u czyniła  gest, k tóry z pew nością  
zostanie dobrze przyjęty  w  U SA . 
W w yw iad zie  dla „W ashington  
P ost” japoński m in ister spraw  
zagranicznych Michio W atanabe  
w yraził „głęboką skruchę" z po 
w odu cierpień , na jak ie naraziła  
U SA  „szaleńcza decyzja T okio o 
rozpoczęciu w ojn y  z  A m eryką” i 
ośw iad czył, że jego rząd nie za­
biega u rządu U SA  o „żadne prze 
prosiny” z pow odu ataku atom o 
w ego na H iroszim ę i Nagasaki.

Jednak w  ankiecie CNN, aż 77 
proc. A m erykanów  ośw iadczyło, 
że Japonia s.tanowi groźbę dla 
U SA  ze w zględu na sw ą ekspan­
sję gospodarczą. Senator M ax  
B aucus, przew odniczący senackiej 
podkom isji - handlu zagranicznego, 
■iderzył w  tych dniach na alrrm  
z pow odu oznak, że na początku  
X X I w ieku  Japonia m oże prześ­
cignąć U SA  pod w zględem  roz­
m iarów  produkcji i stać się naj 
w iększą  potęgą gospodarczą św ia­
ta.

B aucus ośw iadczył, że część pro 
b lem ów  U SA  w  handlu  z Japonią, 

w  tym  ogrom ny d eficyt (przeszło  
340 m ld dolarów  łącznie w  ciągu  
m inionych 7 lat) b ierze się  z utrud 
nień  w  dostęp ie na rynek japoń  

ski i w ezw ał do prow adzenia  
przez U SA  „agresyw nej polityki 
h an dlow ej”. Jednak podkreślił, 
że „co najm niej połow a w iny  spa 
da na nas” i w yraził nadzieję, że 
„pięćdziesiąta rocznica Pearl Har 
bor posłuży za taki sam  sygnał 
dla Am eryki, by się obudziła, jak 
w  1941 roku” japoński atak na 
Pearl Harbor. Japonia m a dwa 
razy m niej m ieszk ańców  niż U SA  
(ok. 125 m in w ob ec 250 min), ale  
jej produkt narodow y, rzędu 3 
b ilion ów  dolarów , stanow i w ięcej

n iż  połow ę am erykańskiego (5,5 
bln dolarów ). Jeśli dotychczas 
tem po w zrostu gospodarczego obu 
krajów  nie u legnie  zm ianie, Ja 
ponia przegoni U SA  na początku  
X X I w ieku. Kareł van Wolferen 
autor książki „Zagadka japoń­
sk iej potęg i”, podał ostatn io  na  
łam ach „N ew  York T im es”, że na  
stąpi to  przed rokiem  2010. W e­
dług jego obliczeń, co. każde 4 i 
pół roku produkt narodow y brut 
to Japonii pow iększa się o rów ­
now artość P N B  Francji.

A m erykanie stykają  się  na co 
dzień z przejaw am i ekspansji ja 
pońskiej: Japończycy opanow ali
29 proc. am erykańsk iego rynku sa 
m ochodow ego, w ykupili w ie le  re 
prezentacyjnych firm  i gm achów  
am erykańskich, a na g łów nej w y  
spie H aw ajów , Oahu, gdzie leży  
P earl Harbor, są w łaścicielam i 
60 proc. w szystk ich  hoteli. K on­
trast m iędzy dynam iką gospodar­
ki japońskiej a obecnym  zastojem  
w  gospodarce U S A  potęguje pe­
sym izm  A m erykanów  co do szans 
U SA  w  ryw alizacji z Japonią i 
sprzyja now ym  urazom. Z dru ­
giej strony Japończycy są skłon  
ni w idzieć w  A m eryce kraj chy 
lący  się  ku  upadkow i.

K ontrast m iędzy dw iem a go­
spodarkam i rodzi też now e naoię  
cia w  stosunkach Tokio —  W a­
szyngton. N aw et Baucus, nader 
ob iek tyw n ie  rozdziela iący w inę za 
^''soroporcję w  handlu dw ustron  
nvm , ośw iadczył, że choć Japo­
nia stała się wroga ,,?odnym  za­
ufania i w artośc:ow ym  sojuszni­
k iem  w  w iększości spraw  św ia ­
tow ych, to n ie  m ożna tego po­
w iedzieć o froncie gospodarczym ”.

W ielu ekspertów  am erykańskich, 
jak V an W olferen, uważa, że 
A m eryka nie m a szans w  ryw ali

W trosce o rumuńskie dzieci
Zatroskani dramatycznym losem RUMUŃSKICH DZIECI NA 

WROCŁAWSKICH CHODNIKACH, zapraszamy na wszechnicę 
— panel, który odbędzie się U  grudnia, jak zawsze w środę, 
przy ul. Koźniczcj 11—13, w sali na I  piętrze. Nasze spotkanie 
rozpocznie się o godz. 17.

Wprowadzeniem do spodziewanej dyskusji będą wypowiedzi 
przedstawicieli medycyny, pomocy społecznej, prawa, admini­
stracji rządowej i policji, psychologii oraz dziennikarzy. Być 
może przybędzie również zaproszony przedstawiciel Ambasady 
Rumunii w RP. Miejmy nadzieję, że wspólnie uda się nam zna­
leźć jakieś ludzkie rozwiązanie tego jakże skomplikowanego pro­
blemu.

Korzystając zaś z tej okazji przesyłamy wam W szystkim  1 
Waszym bliskim, od nas wszystkich, najserdeczniejsze życzenia 
radości ze Świąt Bożego Narodzenia, żywiąc nadzieję, że i w 
roku 1992, który za kilka tygodni się rozpocznie, obdarzać bę­
dziemy się dobrocią, uśmiechem, może nawet miłością...

zacji z Japonią dopóki n ie zm ls 
ni się  reguł handlu i w spółpracy  
gospodarczej, pon iew aż japoński 
system  gospodarczy w cale  nie jest 
w olnorynkow y, lecz stanow i do­
s k o n a l  hybrydę sektora państwo  
w ego i pryw atngo. W olferen pi­
sze, że fiasko radzieckiej gospo­
darki nakazow ej „zaślepiło” 
U SA, w skutek  czego W aszyngton  
dopiero teraz uzm ysłow ił soibie, 
iż p lątanina japońskich keiretsu  
jest w  istocie czym ś odm iennym  
od tradycyjnej gospodarki kapita  
listycznej: państw o i biznes pry 
w atn y  ściśle  ze sobą w spółdzia­
łają, nie dopuszczając do ban­
kructw a żadnej w ielk iej firm y, i 
w spierają poszczególne koncerny  
w  Kluczowych stadiach ryw aliza  
cji z konkurentam i zagraniczny­
mi.

S :eć  te lew izyjn a  ABC podała, 
ża Japończycy przenoszą sw e rr.e 
tody do USA. Japoński kartel- 
keirets-u w ytw órców  części sam a 
chodow ych objął sw ym  zasięgiem  
U SA  i nie dopuszcza producen­
tów  am erykańskich do udziału w  
dostaw ach tych części dla fabryk  
japońskich, zarówno w  Japonii, 
jak i U SA. D eficyt U SA  w  han­
dlu częściam i sam ochodow ym i 
w ynosi 12 l.iiiiardów  dolarów, co 
stanow i jedną czw artą całości ds 
ficytu  w  handlu z Japonią.

D la dem okratów  sukcesy go­
spodarcze Japonii są argum entem  
w  polem ikach z rządem  U SA  za 
zw iększen iem  roli państw a w  go 
spodarce. Senator Baueuis, dem o 
krata z M ontany, ośw iadczył, że 
,.n!e sądzi, aby w szechogarniają­
ca polityka gospodarcza, prakty 
kow ana pr»ez Japonię, była m o 
żliw a w USA ze w zględów  poli­
tycznych”, jednak „rząd m ógłby  
przynajm niej w spółdziałać z biz 
nesem  w k ilk u  kluczow ych przed 
sięw zięciach, takich jak wspólna  
opracow yw anie now ych w ażnych  
tech nolog ii”. (PAP)

K ł o p o t l i w y
prezent

Wła-dze Atlanty łamią sobie gło 
wę Co zrobić z podarkiem, ofiaro 
wanym  przez bliźniacze Tbilisi. Pra 
zent — 12-metrowa rzeźba pn. 
„Narodziny nowego człowieka”, 
dłuta wybitnego rzeźbiarza Zubara 
Ceretelego, symbolizująca walkę o 
wolność w ZSRR — czeka już od 
dłuższego czasu na odebranie w  
Tbilisi.

Władze Atlanty podliczyły. że 
koszt transportu prezentu wyniesie 
nie mniej niż pół miliona dolarów. 
Na tak wielikl wydatek nie mogą 
one sobie pozwolić. Gdyby jednak 
zdecydowano się na nrzywóz gi­
gantyczne! rzeźby, wydatek ten 
uszczupliłby fundusz wspierania 
miejscowych artystów.

© j iy w r a lc z e  w  E ^ S in ie  g H @ w © |  S@ l§Nogi iaremg §tL. iSiif
Chociaż w tym roku zaopatrzenie w obuwie jest znacznie lepsze 

niż rok czy dwa temu, to zasługa w tym głównie importu. Wy­
starczy jednak odwiedzić kilka sklepów by przekonać si ,̂ że asor­
tyment butów sprowadzanych zza bliższej i dalszej granicy jest 
niepełny. W szczególności skazani jesteśmy na krajowych dostaw­
ców w zakresie obuwia domowego i dziecięcego. Kłopotów doświad­
czyli zwłaszcza ci, którzy chcieli kupić np. dziecięce kozaczki albo 
ciepłe kapcie. Producentów obu rodzajów obuwia mamy na Ziemi 
Lubuskiej.

O koło 140 tysięcy  par kapci w  
30 wzorach produkują co m iesiąc  
D ębnow sk ie Zakłady O buwia w 
D ębnie L ubuskim  (woj. gorzow s­
kie). Ich dostaw y na rynek kra­
jow y nie zm iejszyły się  w ostat­
n ich  latach, chociaż produkcja 
ca łk ow ita  jest o około 40 proc. 
m niejsza 1 zam knie się w  br. wy 
konaniem  1,7 m iliona par. W przy 
szlości zakłady eksportow ały  bo­
w iem  jeszcze m ilion  par kapci 
dla radzieckich odbiorców, któ­
rzy przestali kupow ać.

— O statnio znów znacznie  
w zrósł krajow y popyt na obuw ie  
dom ow e, zw łaszcza z grubszych, 
c iep lejszych  tkanin, m ów i dyre­
ktor DZO K azim ierz T w ardow ­
ski. — N iestety  m ateriałów  tych  
zaczyna brakow ać, bow iem  „pa­
dają” ich krajow i producenci. 
Chociaż za granicą m ożna kupić  
potrzebne tkaniny w  tej sam ej ce 
nie, a naw et nieco taniej, to je­
dnak dysponow ać tam  trzeba go­
tów ką. K rajow i producenci um ożli 
w iają natom iast zakupy z w ydłużo  

1 nym  term inem  płatności, co w  
przypadku naszych zakładów  od 
gryw a decydującą rolę.

D ębnow skie zakłady są w  tru 
dnej sytuacji finansow ej. Choć 
dłu gi przedsiębiorstw a w obec do 
łta w có w  surow ców  są m niejsze

niż zaległości jego odbiorców, to 
jednak ściągnięcie ponad 4 m i­
liardów  zł od około 1000 firm  zao­
patrujących się  w  Dębnie naw et 
przy pom ocy sądu nie przyśpie­
szy całej operacji. Z akłady sprze 
dają obecnie całą sw ą produkcję  
ty lko  dzięki tem u, że szukają od 
biorców w  hurtow niach i sk le­
pach całej P olsk i, przystając na
2, 3, 4-tygodniow e term iny p łat­
ności. Jest to w ięc w  praktyce  
kredytow anie handlu, które po­
w oduje drastyczne zm niejszenie  
w łasnych środków  obrotow ych za 
kładu. P opraw ić sytuację m ógłby  
np. 2 m iliardow y niskooprocen­
tow any kredyt — ale o takim  
może dębnow ska dyrekcja na ra­
zie ty lko m arzyć.

Aby otrzym yw ać term ionow o go 
tów kę zdecydow ano się  naw et w  
obuw niczym  zakładzie uruchom ić  
szw aln ię i przekw alifikow ać 30 
pracow nic. Szyją one z pow ierzo  
nych m ateriałów  spódniczki i biu  
zeczki d la  odbiorcy belgijskiego. 
Chociaż kontrakt jest na granicy  
opłacalności, m a jedną zaletę: Belg  
płaci co tydzień . Jest w ięc pewna  
gotów ka na opłacenie różnych  
św iadczeń...

N ow osolskie Zakłady Obuwia 
„Junior” w  N ow ej Soli (woj. zie­
lonogórskie) w ykonają w  br. 1,8

m in  par obuw ia w yjściow ego  I do 
m ow ego . dla dzieci w  w ieku  =-od 
1 do 10 lat (num ery od 11 do 22), 
co oznacza produkcję na poziom ie  
90 proc. m ożliw ości w ytw órczych  
fabryki. A le  choć całość je j-tr ą -  
fia  na rynek krajow y, to jednak  
w łaśn ie  u progu zim y zaczęły się  
kłopoty.

— W yprodukow aliśm y w  listo ­
padzie ponad 70 tysięcy  par dzie 
cięcych  butów  zim ow ych. A le i 
tak popyt na n ie  jest obecnie  
dw a razy w iększy , a  m y nie może 
m y już teraz bardziej zw iększyć  
produkcji, inform uje tym czaso­
w y  k ierow nik  „Juniora” Ireneusz  
G ierałtow ski, który „szefuje” do 
czasu roztrzygnięcia ogłoszonego  
konkursu na now ego d y rek tora .—  
Produkcję bu tów  zim ow ych dla 
dzieci w  8 w zorach zaczęliśm y  
już w  sierpniu , a le  po k ilku t y ­
godniach tem po jej m usieliśm y  
zw olnić, by n ie  tw orzyć zbyt du 
żych- zapasów . H andel nie chciał 
jeszcze z im ow ych butów  kupo­
wać. Z am ów ienia  nadchodzić za­
częły  dopiero w  połow ie paździer  
nika. Chociaż obecnie produkcja  
obuw ia zim ow ego dla dzieci to po 
łow a dostaw  fabryki sprzedać — 
m ogłaby go dw a razy w ięcej. Zi 
m ow e obuw ie dla dzieci produko  
wać będziem y do drugiej dekady  
grudnia, gdy m usim y już zacząć  
przygotow yw ać produkcję w iosen  
ną.

To już kolejny rok, gdy drogi 
kredyt m ści się  na „normalnyęn” 
zaopatrzeniu w  tow ary sezonow e. 
H andel oszczędzający m aksym al­
nie na kredycie zaczyna kupow ać  
dopiero gdy k lien ci dopytują się

n iecierp liw ie  o zim ow e buciki dla 
dcieci, bo pociechom  m arzną nóż 
ki. A w iadom o, że d aie ci znacznie  
dłużej od dorosłych chodzą w  zi 
m ow ych kozaczkach. T ym  bar­
dziej n ie  m a szans, b y  dłużej „na 
m agazyn” produkow ała fabryka. 
N ow osolsk i „Junior” m a u odbior 
ców  „zam rożonych” 12 m iliardów  
złotych (w artość 2 -m iesięcznej pro 
dukcji), podczas gdy zobow iązania  
zakładu w obec dostaw ców  w y n o ­
szą „tylko” 3,5 m ld zł. Z takim  
bagażem  trzeba liczyć każdą w y  
daną złotów kę.

N iestety  znów  u progu zim y  
stracił k lien t. B yć m oże po raz  
ostatn i. Sp odziew ać m ożna się  bo 
w iem , że po zarzuceniu rynku za 
granicznym i butam i m ęskim i i 
dam skim i — zarówno całoroczny  
m i jak i zim ow ym i, a także tu ­
rystycznym i i... n iem ow lęcym i — 
hurtow nicy „zw ęszą” interes na 
obuw iu dom ow ym  i dziecięcym . 
M iejm y nadzieję, że do tego cza 
su ocknie się  też  m in isterstw o fi 
nansów  i zaproponuje rozw iąza­
n ie kredytow e, które pozw oli pol 
sk im  fabrykom  obuw ia (i nie tyl 
ko) przygotow yw ać produkcję se 
zonową z pew n ym  w yprzedzeniem . 
Przykład obu fabryk św iadczy, że 
jest zbyt na krajow e obuw ie, choć
o k lien ta  trzeba zabiegać. Obecne 
ograniczenie w łasnych  środków  o- 
brotow ych i bardzo drogi kredyt 
(oraz zadłużenie) m ogą jednak roz 
łożyć i ten  sektor przem ysłu . N ie  
co korzystniejsze m echanizm y f i ­
nansow e zaow ocow ać m ogą w y ż­
szą produkcją i sprzedażą, a  w ięc  
znacznie w yższym i zyskam i —  tak  
że dla państw a —  niż dotychczas.

ANDRZEJ CUDAK

Javier Persz ile Cuellar odchodzi
Z grom adzenie Ogólne N arodów  Zjednoczonych — 166 państw  —  

m ianow ało w  zeszły w torek 69-letnśego Egipcjanina Butrosa G hall 
now ym  sekretarzem  generalnym  ONZ.

Zgodnie z K artą N arodów  Zjednoczonych „najw yższego urzędni­
ka adm inistracyjnego organizacji” m ianuje Zgrom adzenie Ogólna 
na zalecenie R ady B ezpieczeństw a ONZ.

W krótkim  w ystąp ien iu  poprzedzającym  wybór, obecny prze­
w odniczący Rady B ezpieczeństw a, am basador ZSRR przy ONZ 
Julij W oroncow w yraził nadzieję, że now y sekretarz generalny  
sprosta w yzw an iom  stojącym  przed organizacją w  now ej sytuacji 
m iędzynarodow ej oraz znajdzie rozw iązania problem ów, z jakim i 
boryka się  ONZ. Pow iedział, iż oczekuje, że zgrom adzenie jedno­
m yśln ie  zaaprobuje jednom yślną rekom endację Rady B ezpieczeń­
stw a.

W złożonej po arabsku przysiędze Butros G hali zobow iązał się  
do lojalnego, rozw ażnego i uczciw ego w ykonyw ania  funkcji se­
kretarza generalnego ONZ, bez zabiegania lub przyjm ow ania „in­
strukcji cd  jakiegokolw iek rządu czy też innej w ładzy nie zw ią­
zanej z  ONZ”.

W uroczystym  posiedzeniu Zgrom adzenia O gólnego uczestn iczyli 
przedstaw iciele w szystkich  166 państw  członkow skich  ONZ, prze­
w odniczący obecnej 46 sesji Zgrom adzenia O gólnego, am basador 
Arabii Saudyjsk iej przy ONZ Samir Shihabi, ustępujący sekretarz  
generalny ONZ Javier P erez de Cuellar, a także przyw ódca A fry  
kańskiego K ongresu N arodow ego z R PA  Nelson Mandela.

21 listopada, po ponad m iesięcznych, żm udnych poszukiw aniach  
najlepszego następcy 71-lstn iego P eruw iańczyka, m ając przed sobą  
listę  13 kandydatów , Rada B ezpieczeństw a ostatecznie opow iedzia­
ła się za Butrosem  G hali, dotychczasow ym  w iceprem ierem  Egiptu.

W tajnym  głosow aniu  w  radzie, za E gipcjaninem  opow iedzia ło  
się  11 spośród 15 członków  rady. P rzeciw ko nikt nrie głosow ał, 
cztery państw a w strzym ały się  od głosu. G hali jako jedyny z kan­
dydatów  nie otrzym ał g łosów  przeciw nych. Jako jedyny też prze­
kroczył w ym aganą granicę g łosów  za.

Aby uzyskać rekom endację rady, kandydat m usi uzyskać co naj­
m niej dziiewięć g łosów  popierających i żadnego w eta. którym  dy­
sponuje pięciu sta łych  członków  tego grem ium , tj. U SA , ZSRR, 
W ielka B rytania, Francja i Chiny.

G łów ny ryw al E gipcjanina, m in ister finansów  Zim babwe B er­
nard Chitlzcro otrzym ał siedem  g łosów  za, dw a przeciw ne j sześć  
w strzym ujących  się. Na stan ow isk o  sekretarza generalnego kandy­
dow ał rów nież polski m inister spraw  zagranicznych. Za Krzyszto­
fem Skubiszewskim opow iedziało  się  dw óćh członków  rady, o ś ­
m iu było  przec'w ko, pięciu  w strzym ało  się  od głosu.

Butros G hali rozpocznie urzędow anie na 38 piętrze sekretariatu  
ONZ nad W schodnią Rzeką w  N ow ym  Jorku 1 styczn ia  1992. P ię­
cio letn ią  kadencję  zakończy 31 grudnia 1996 r. Javier Perez de 
Cuellar odchodzi z  końcem  tego  m iesiąca, k ierow ał organizacją  
przez 10 la t —  d w ie  pełne kadencje. <PAP)
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I Wójt Gminy Radwanice f
działając na podstawie art. 9 ustawy z 26 marca 1982 r,

gj o  ochronie gruntów rolnych i leśnych (Dz. U. Nr poz. 79) S
mm m,

I  z a w i a d a m i a— m
wm *■m
■■ * wyłożeniu do publicznego wglądu projektu PROGRAMU TYM- Z
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■  ZNACZONYCH NA CELE NIEROLNICZE w szczegółowym planie 5

25 zagospodarowania przestrzennego wsi Radwanice. Wraz z progra- ■«

Z  mem będą udostępnione mapy ewidencyjne z zaznaczeniem w / w  2!

52 gruntów oraz zeszyt uw agi wniosków. W /w  materiały będą udos- «■

*  tępnione w  Urzędzie Gminy pok. nr 11 w godz. od 9.00 do 14.00. JJ

52 W szystkie zainteresowane osoby będą mogły zapoznać się z «•
M  U M

■■ projektem i złożyć ewentualne swoje uwagi na piśmta. JJ5
mm *

Wójt Gminy Radwanice 21

Inż. Ryszard Wypchło <m
—...... AK-1540........................................................................................................................ 2  

............................................................... ....
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jjj Ę  URZĄD MIASTA I GMINY
— “  w Nowogrodzie Bobrzańskim, ”

O B  IW 1 E S £ iC|Ab£ N I E  E ™ ul. Słowackiego 9
25 «■ o g ł a s z a

: :  n  l i m t a r i i  n i o r u r h n m n ć r i  =  s  .  . _____________. ____________

O B W I E S Z C Z E N I E

|  o l ic y ta c ji  n ie ru c h o m o ś c i |
«" Komornik Sądu Rejonowego rew. III w  Zielonej Górze podaje

J  do publicznej wiadomości, że 6 stycznia 1992 roku o godz. 11.00

S  w  Sądzie Rejonowym w  Zielonej Górze pl. Słowiański 2, odbę

25 dzie się p i e r w s z a  l i c y t a c j a  nieruchomości położonej

£  w  Zielonej Górze, ul. Dębowa 19 (Chynów) stanowiącej działkę
■M •2J budowlaną o powierzchni 1.841 m kw. stanowiącej własność «■

55 JANA STRUZIKA zam. Zielona Góra, ul. Sucharskiego 16 /3  "
' ^
52 oszacowanej na 68.000.000 zł. »
tem
~ Z
25 Cena wywoławcza wynosi 51.000.000 zł. Przystępujący do l.i- 2
■M■H *
«  cytacji ma obowiązek złożyć rękojmię w wysokości 6.800.000 zł 5 
<■*
JJS w gotówce lub w postaci książeczki oszczędnościowej.
BM 005wm

AK-1542 J
m
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przetarg nieograniczony
25 na wykonanie
mm 51 projektów technicznych sieci kanalizacji sanitarnej i kanaliza- Z
Jg ■* cji deszczowej w Nowogrodzie Bobrzańskim. Termin realizacji 25
■* 2! 15 kwietnia 1992 r. Oferty składać w Urzędzie Miasta i Gminy **
5  555 w Nowogrodzie Bobrzańskim. Rozpatrzenie ofert 20.12.1991 r. Za- 2!
25 "* strzegą się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetsr- ™
■“ S  gu bez pode™ a przyczyny.
Z  5  AK-1537 gj

SPRZEDAM pół bliźniaka 250 m 
kw. — Zielona Góra. 2,7 m in zt za 
1 m kw. Oferty ZGN dla 2095-Z.

2095-Z
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I Żagańskie Przedsiębiorstwo Budowlane I
mm uu

i  Przemysłu Chemicznego i Lekkiego „Modernbud” |
am * wm

w Żaganiu, ul. Uwiańska 1 a
S  ma
S  to*JJ
MB MB
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om

I  p r z e t a r g  p i s e m n y  I
(zbiera oferty)

NA NASTĘPUJĄCE ŚRODKI TRWAŁE:
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.

Samochód Żuk nr fabr. 411376 
Samochód Zuk nr fabr. 356814 
Samochód Nysa nr fabr. 304946 
Agregat tynkarski nr fabr. 354 
Barakowóz
Spawarka prostownicza SPB 400 
Spawarka prostownicza nf 17644 
Spawarka prostownicza nf 17676 
Betoniarka BWE 400 
Agregat tynkarski n f 8480 
Gwinciarka nf 86013 
Pompa dwuprzeponowa n f 292334 
Gwinciarka do rur C-50 nf 390 
Barakowóz nf 1466 
Przecinarka do maiter. ceram. 
Barakowóz nf 337 
Barakowóz nf 208 
Barakowóz nf 210 
Agregat tynkarski AT-36 
Agregat pompowy ATM-34 nf 231 
Betoniarka BWE 400 nf 3367 
Gwinciarka mechaniczna G-50 nf 217 
Zbiornik na cement ZCN-25 nf 210 
Barakowóz nf 217 
Przecinarka mater. PMC-1 
Przecinarka roater. nf 67290 
Urządzenie do cięcia kabli 
Samochód Nysa 
Samochód Fiat 1985 r.
Samochód Fiat 1983 r.
System  mikrokomputerowy 
Drukarka nr 15 
Klawiatura P C X T /A T  
Mikrokomputer MAZOWIA 
Zestaw komputerowy 
Żuraw POTAIN 160 ton

cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cenawywoławcza 

cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
ceria wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 

cena wwywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza

9.975.000,-
7.275.000,- 

15.750.000,-
6.750.000,-
8.250.000,-
3.210.000,-
3.210.000,-
3.210.000,-
6.120.000,-
3.750.000,-
5.250.000,-
2.250.000,-
9.750.000,-
1.500.000,-

300.000,-
1.500.000,-
3.750.000,-
3.750.000,-
4.500.000,-
2.250.000,-
6.120.000,-
9.750.000,-
5.300.000,-
2.625.000,- 

300.000-
1.050.000,-

375.000,- 
20.625.000,-
9.000.000,- 
6.300.000-
3.000.000,-
2.250.000,-

450.000,-
1.725.000,-
3.825.000,- 

532.500.000,-

KOMORNIK 
SĄDU REJONOWEGO 

REWIR II 
w  Zielonej Górze, 

pl. Słowiański 2 p. 110

ZAWIADAMIA,

że w  dniu 11.12.1991 r. o godz. 
13.00 w  Zielonej Górze, Trasa 
Północna 14 „UNITRA” — od­
będzie się w  trybie art.- 867 kpc.

I LICYTACJA
ruchomości należących do ZBUT 
„UNITRA” w Zielonej Górze, 
Trasa Północna 14 takich jak:

1) wifertarko-frezarki,
2) prasy krawędź.
3) frezarki,
4) wiertarki wspólrzęd.,
5) tokarki,
6) elektrodrążarki,
7) nożyce gilotynowe I inne.

Cena wywoławcza stanowi 75 
proc. oszacowania. Informacji 
udziela Komornik Sądu Rej. re 
wir II w  Z. Górze, pl. Słowian  
ski 2, pokój 110, tel. 712-01 w. 
257, 8. AK-1550

Oferty należy składać w  siedzibie przedsiębiorstwa pokój 111 do 14 dni od dnia ogło­
szę .sia- i  o specjalnej urny. Jednocześnie .iaieży wpłać:;.' w idium  10 proc. c?ay wy u g  

“  czej do kasy przedsiębiorstwa. Wadium jest warunkiem koniecznym, a oferentowi, któ­
rego oferta zostanie przyjęta będzie zaliczone na poczet kupna lub przepadnie, gdy uchy-. £  

tm li się od zakupu. Preferowane będą oferty obejmujące zakup łączny do poz. 3. Wyzna- ■ 
!g cza się termin przetargu na dzień 1991.12.23... Środki można oglądać w miejscu ich prze­

chowania lub po uzyskaniu szczegółowej informacji ;pód nr. tel. 34-51 lub 34-52 wew.263 2  
lub 238 (p. Dymek). Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub całości g  2J bez podania przyczyn. «

AK-1559 g
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SPRZEDAM pawilon usluguwo-han 
dlowy. Głogów, tel. 33-47-32.

3-C

SPRZĘT fotograficzny — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 634-49. 2090-Z

DOM z zabudowaniami gospodar­
czymi 20 km za Gorzowem. Kun. 
Legnica, ul. Asnyka 13/3.

2965-L

SPRZEDAZ flaków garmażeryj­
nych. Gorzów, tel. 322-695. 351-GG

TANIO sprzedam czyszczarkę stru 
m ieniowo-ścierną OSK-600. Gło­
gów, Poczdamska 3A/39. 4-C

GRYŻYNA — działka budowlana 
19 arów — ogrodzona — sprzedam. 
Bytnica, tel. 120. 2114-Z

DZIAŁKI budowlane tanio snrzr- 
dam. Wilkanowo 6. 2116-Z

POKÓJ, kuchnia, łazienka do w y­
najęcia. Zielona Góra, Tulipano­
wa 11. 2117-Z

LOKALE

AUTO-MOTÓ
SPRZEDAM tanio samochody oso­
bowe COMBI: kadet (89 r.), passat 
(90 r.), mazda (90 r.). Świdnica, tel.

- 52-21-65. 3759-C

VOLKSWAGEN combi 1,5 t. czę­
ściowa znajomość j. niemieckiego, 
1.600 zł/km . Nowa Sól, tel. 77-681.

2097-Z

FORDA transit, 1980 — sprzedam. 
Międzychód, W yspiańskiego 15.

19-MI

SPRZEDAM renault 25, 1986, ford 
sierra 1984, 2,3 D 1937 — benzyna, 
golf 1936. Zielona Góra, tel. 292-57, 
po 18.00, 42-71 wew. 319 w  godz. 
8.00—11.00. 2118-Z

MERCEDES 300 D, 1979, golf GTD 
1,6 1987, audi 100 CC 1,8, 1985 — 
sprzedam lub zam ienię. Wiadomość. 
Głogów 33-22-96. C-2

Zielona MMI

PILNIE zdecydowanie sprzedam 
pół bliźniaka w Żarach do niewiel 
kiego wykończenia. Wiadomość: 
Gozdnica, ul. Zacisze 6/5. 22-Zń

MIESZKANIE kupię. Agencja Kra 
wczak — Zielona Góra, tel. 59-77, 
67-265. 2119-Z

U S Ł U G I

ŻALUZJE aluminiowe, kolorowe. 
Głogów, 33-51-35. 3654-C

GARAŻ przy ulicy Zachodniej (Bie 
ruta) — sprzedam. Zielona Góra, 
teL 613-73. 2123-Z

SPRZEDAŻ maszyn tartaczno-sto- 
larskich now ych: Traki dwutarczo 
w e i w lelopily. Używanych: grubo 
ściówkl, frezarki, dolno — i górno 
wrzecionowe i innych. Zielona Gó­
ra, tel. 640-19. 212S-Z

KASETY video — hurt, volkswa- 
gen bus, diesel oraz tanio: okno 
balkonowe, drzwi, ościeżnice, zle­
wozmywak stalowy 240, szafy wnę 
kowe, kuchnię gazową, elektryczną, 

■odkurzacz, m agiel elektryczny, pro 
jektor, kamerę, piłoheblarkę, łyż­
wy, kanistry, kratę 170X220, rury 
PCV, laminat m iedziowy, złączki 
hydrauliczne, części elektroniczne, 
miernik RLC. . Zielona Góra, tel. 
602-S4.

ŻALUZJE aluminiowe, kolorowe. 
Gorzów, tel. 322-695. 350-GG

ZESTAWY TV-SAT -  sprzedaż. 
SERWIS, MONTAŻ. Pawilon „MUR 
BET" ntnpńw. Galileusza 13.

MEDYCZNE
KOMPUTEROWE masaże odchu­
dzające. Zielona Góra. Kino Wenus, 
tel. 722-84. 2042-Z

DOMY, mieszkania, parcele — 
Agencja Krawćzak. Zielona Góra, 
Krótka 9, tel. 59-77, 67-265.

1777-Z

t e l .  6 4 9 - 5 9  w .  2 6 6
Zielona Góra 
ul. Z acisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9 .0 0  - 1 9 .G 0

L ec ze n ie , P ro le z o w a n ie , 
N o w o c z e sn a  K o sm e ty k a  

. D e n ty s ty cz n a  
K o ro n y  i M o sly  S y s tem  V IS łO  
Alternatywą Porcelany-Express

Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OM S KA V O  A K K U

Lampy Polim eryzacyjne
1404-Z

KOSZULE, spodnie, krawaty pole­
ca HURTOWNIA KOSZUL. Gło­
gów, ul. W incentego Witosa 11 (bo 
czna W. Stwosza) nowy telefon  
34-16-25. 6-C

SKUP — sprzedaż skór nutrii su­
rowych, wygarbowanych, barwio­
nych prowadzi garbarnia Wolsztyn, 
ul. Prusa 5. Sprzedam skórki kró­
licze, wygarbowane lub barwione 
— różne kcflory. 2035-Z

ANTENY SAT — UNIDEM, PA­
CE, CX, PRALKI, LODÓWKI, ZA 
MRAŻARKI, RTV, KOMPUTERY 
najtaniej i na raty kupisz w Gło­
gowie, Morcinka 37. „ASTRA-BIS”.

3736-C

POTRZEBUJĘ 100 tys. DM. Od­
dam w  czasie i na warunkach po­
życzkodawcy. Oferty — ZGN — 
dla 2095-Z. 2095-Z

TELEWIZJA
PROGRAM I: 8 Wiadomości po­

ranne; 8.10 Dzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Gotowanie na ek­
ranie — magazyn kulinarny; 10 
„Lalka” (4) serial TP; 11.50 Wiado­
mości; 12—16 Telewizja Edukacyj­
na; 12 Agroszkoła; 12.30 „Dzień, w 
którym zm ienił się wszechświat” — 
serial dok. ang.;' 13.20 Fizyka — Ob 
wód prądu elektrycznego; 13.50 Co, 
jak i dlaczego? — Rosa na zimnych 
przedmiotach; 14 Chemia — Szereg 
elektrochemiczny metali; 14.30 Tele 
komputer; 14.50 Przygody kapitana 
Remo; 15 05 Sezam — magazyn po­
pularnonaukowy; 15.20 „Świat che­
m ii” (11) — serial dok. USA; 15.50 
Klub Midi; 16 Studio 7 proponuje;

16.15 Dla dzieci: Tik-Tak oraz film  
z serii „Bamse — najsilniejszy nie­
dźwiadek na św ięcie” (10 — ost.);
17.05 Język angielski dla dzieci.(43);17.15 Teleexpress; 17.35 Narodziny 
firmy — program publ. (elementarz 
przedsiębiorczości); 18 Fam ily al­
bum — amerykański kurs języka 
angielskiego; 18.20 W Sejm ie i Sena 
cis; 18.35 „Królik Bugs przedsta­
wia” —1 serial anim. USA; 19 Skar­
bonka Jacka Kuronia; 19.15 Dobra­
noc: „Pif i Herkules”; 19.30 Wiado­
mości; 20.10 ..Ostatni prom” — film  
fab. prod. polskiej; wyk.; K. Kol­
berger, J. Zelnik i inni; 21.35 ABC 
ekonomii- 21.45 Sprawa dla repor­
tera: 22.25 Wiadomości wieczorne;
22.45 Giełda pracy — "iełda szans;
23.10 „Siódemka” w . J dynce” — 
program franc. tv sat.; 0 05 Poezja 
na dobranoc; 0.15 BBC — World Ser 
vice.

PROGRAM II: 7.30 Panorama;
7.35 Rano; 8 Gazeta domowa; 8.10 
„Denver — ostatni dinozaur" — se 
rial anim. franc.-amerykański; 8.35 
Telewizja Biznes; 8.55 Świat kobiet
— magazyn; 9.20 „Pokolenia” — se­
rial USA; 9.40 Rano; 10 CNN — 
Her.dline News; 10.10 Język fran­
cuski (9); 10.40 Doktor Anatolij Ka 
szpirowskd (oowt. z 9.12); 16.25 Po­
witanie; 16.30 Panorama; 16.40 „Po 
kolenia” — serial USA; 17.05 Prze

gląd kronik filmowych; 17.35 ,.Pod 
wspólnym dachem” (23) — serial 
franc.; 18 Program lokalny; 18.30 
„Ciebie, Boga, w ysław iam y”; 18.55 
„Sztuka świata zachodniego” — ser. 
dok.; 19.30 Język angielski (11); 20 
Non stop kolor (1) — „Wściekle psy 
i Anglicy” — Joe Cociker — ang. 
film  dok.; 21 Panorama; 21.20 Sport;
21.30 Ekspres reporterów; 22 Non 
stop kolor (2): .23 Alfred Nobel — 
orogram dok.; 23.20 „W cieniu pa­
łacu” — film  dok.; 24 Panorama.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02
10.02, 11, 13.07, 14,. 15, 16, 18, 20, 21,22 — wiadomości; 5.20 Poranne roz 
maitości rolnicze; 5.50 Gimnastyka 
poranna; 6—8.30 Sygnały dnia; 8.30 
Radio Biznes; 9—-10.30 Cztery pory 
roku; 10.40 Przeboje non stop; 11.30 
Szkoda gadać...; 12.05 i 19 Z kraju 
i ze świata; 12.35 Radio kierowców:
13.10 Kolega Kierownik żyje; 13.35 
Rolnicza antena; 14.08 Muzyczna Je 
dynka; 16.10 Aktualności; 17 Dzien­
nik Radia Watykańskiego; 17.30 Ra 
dio Sat.; 18.05 Echo — aud. słowno- 
muzyczna; 19.30 Radio dzieciom: 
„Przygody Sindbada Żeglarza” ; 20.15 
Koncert życzeń; 20.45 Piotr Bednar 
ski ..Błękitne śniegi”: 21.08 Kroni­
ka sportowa: 21.30 Muzyka I aktu­
alności; 22.15 Encyklopedia wielkich

głosów; 23 Dziennik wieczorny;
23.30 Moskwa z melodią i piosenką;
0.10—3 Muzyka nocą.

PROGRAM H: 8, 11, 14, 16, 18, 21,
22, 0.05 — wiadomości; 6—8 Pro­
gram I na antenie Programu II;
8.20 i 9 Mozaika muzyczna; 8.40 i
22.50 „A jak królem, a jak katem  
będziesz” — odcinek; 9.30 i 17.50 
„Fletch” — ode.; 9.40 Czas na jazz;
10 W ielkie orkiestry amerykańskie;
11.05 Radio kontakt (44-72-75); 12.45 
Folk album: Węgry; 13.20 Album  
operowy; 14.05 Estrada młodych ar 
tystów; 15 Repetytorium; 15.30 Et­
niczne podróże muzyczne; 16.30 Wiel 
kie dzieła, w ielcy wykonawcy; ii.05 
„Słowiańska wieśń” — z twórczoś­
ci Antonina Dworzaka; 19 Witryna 
sztuk wszelkich: 19.30 Wieczór w  
filharmonii; 21.25 „Opowieść o Hen 
rym i June” — słuch.; 22.05 Czas 
na jazz; 23.10 Współczesne partytu­
ry; 0.15 Musica notturna.

PROGRAM III: Serwis Trójki co 
godzinę; 5—9.05 Zapraszamy do Trój 
ki; 8.30 ; 13 „Diabelski zawód” — 
ode.; 8.45 Business news; 9.05—15.05 
Słuchaj razem z nami; 10.05 Codzien 
nie powieść w  wydaniu dźwięko­
wym: Henryk Sienkiewicz „Rodzi­
na _ Połanieckich”; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13.10 Powtórka z rozrywki;

14.10 Odkurzone przeboje; 14.50 Folk 
w  pigułce; 15.05 Brum; 16—19.05 Za 
praszamy do Trójki; 18.10 Informa 
cje sportowe; 9.15 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20.15 Puls jazzu; 21.05 No­
wa elito, jaka jesteś — aud.; 22.03 
Harmonia mundi; 23 To był dzień;
23.25 Sentym enty na głosy j instru 
menty; 0.05—2 Trójika pod księży­
cem.

PROGRAM IV: 6, 6.30 , 7, 7.30,
7.55, 12.30, 17, 18, 19, 19.30, 20. 20,30, 
21, 22, 23, 23.55 — wiadomości; 6—8 
Radio Wolna Europa; 8 i 16.35 Mu­
zyka i języki obce; 8.30 Impulsy; 9 
Radio najmłodszych; 10 Świat m u­
zyki; 10.30 Dziś pytanie, dziś odpo 
wiedź (tel. 628-57-12) czynny w czasie 
trwania programu); 11.20 Etniczne 
podróże muzyczne; 12.35 Widnokrąg: 
Najkrótsza droga wynalazków; 13 
Z archiwum Czwórki; 13.30 W ga­
lerii muzyki; 14.30 Pospolita rzecz
— czy niepospolita; 15 Repetyto­
rium; 15.30 Mała encyklopedia mu­
zyki; 15.45 Szkoła współczesna; 16 
Kwadrans słuchaczy (tel. 628-57-12 
czynny całą dobę); 16.25 U niw ersy­
tet otwarty; 17—24 Radio Wolna 
Europa; 18.10 Widziane z kraju;
19.10 U zachodniego sąsiada; 19,30 
Wieczorne spotkania; 21.30 Strukłu  
ry Zachodu: 21.40 Nasza planeta Zie 
mia; 22.10 Fakty, wydarzenia, opi­
nie: 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon — I; 10 RADIO-TERAZ — 
T. Krupa; 14 Reklama na telefon — 
II; 15 Nie tylko rock — E. Bana­
chowicz; 16 BBC +  wiad. lok. +  
Region „S" Gorzów; 16.20 „Oko w  
oko" — D. Zyń i R. Szura; 17.15 
Gramofon — A, Nawrocki; 18 Stu­
dio Głogów: 18.30 Gorzowskie stu­
dio; 19 Saldo — powt.; 20-22 RADIO 
WIECZÓR +  19 1. j. niemieckiego
— C. Galek; 22 Program BBC; 23 
Muzyka tsrzed nółnocą; 23.45 Seans 
usyp.; 24 Zakończenie programu.

ZIELONOGORSKA TELEWIZJA 
PRZEWODOWA

20 — 1. Premiera Szopki Krako­
wskiej w Teatrze Lubuskim; 2. Ra 
cital Stanisława Tyma — fragment;
3. Zakończenie Festiwalu Mozar- 
towskiego; 4. Dzieci śpiewają Spi- 
rituals; 5. Piosenka Dagmary Ko­
rony; 6. Pierwsze p'enum partii 
KUPA; 7. K wartet . J ;rg i” — frag 
ment koncertu: 8. Wizyta w księ­
garni; 20.40 Film  prod. USA „20 
tys. mil podmorskiej żeglugi” — w  
roli głównej Michael Douglas (122 
min.).

ZTP zastrzega sobie zmiany w  
programie ze względów technicz­
nych.
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PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
premiuje swoich Klientów

J e ż e li  je ź d z is z  b e z  w y p a d k u  to  w  o b o w iązko w ym  
u b e z p ie c z e n iu  o d p o w ie d z ia ln o śc i cy w iln e j m o że sz  
o trzy m a ć  m a k sy m a ln ie  6 0  %  o b n iż k ę  sk ład k i.

Posiadacze pojazdów, którzy kontynuować będą w  roku  1992 
ubezpieczenie odpow iedzialności cywilnej (O G ) w  Państwowym  
Zakładzie U bezp ieczeń skorzystają ponadto ze specjalnej p rem ii 
w postaci dodatkowej obniżki składki.t
Płacąc składkę roczną jednorazowo otrzymasz dalsze 10% obniżki.
Wysokość składki (która na rok 1992 nie ulega zmianie) oraz termin 
płatnością każdy posiadacz pojazdu otrzyma indywidualnie na  blankiecie 
przekazowym.

T o  j e s z c z e  n i e  w s z y s t k o  !
Klienci P Z U  wyjeżdżający za granicę, korzystają z 80 % obniżki 
składki w ubezpieczeniu "Zielonej karty".
Umowę ubezpieczenia "Zielonej karty" m ożna zawrzeć we wszystkich 
inspektoratach P Z U , placówkach PZM  oraz na przejściach granicznych  
w woj. zielonogórskim w Gubinie, Olszynie i Łęknicy.

U B E Z P I E C Z E N I E  W  P Z U  t o  T R A D Y C J A  *  G W A R A N C J A  *  P O M O C

Ofenijgmy urządzenia i lnie 
technologiczne do produkcji:
- pierogów wiosU
- mckoronu
- pieczywa
- Mydl dasfek
• frytek
• aiipsów 
- {dów

orcz i
Pwflfo k i ę ą  • w g f f l j ^ e

oa

<atą
O  p o l e c a  w  c ią g łe j  s p r z e d a ż y  r ó ż n o r o d n ą  

o d z ie ż  d a m sk ą , m ę sk ą  i d z ie c ię c ą  w  ty m :  
sz e r o k i w y b ó r  k o s z u l  m ę s k ic h ,  r ó w n ie ż  
d la  h a n d lo w c ó w  z n a d  g r a n ic y  

O  w s p ó ł p r a c u j e m y  z  im p o r te ra m i  
i p r o d u c e n ta m i k ra jo w y m i  

O  p o d e j m ie m y  w s p ó łp r a c ę  z  h u r to w n ia m i  
i  p r o d u c e n ta m i z  za g r a n ic y .

czynna od 8.00-18.30, soboty 8.00-14.00
NASZ ADRES:

Zielona Góra - róg Drzewnej i Sowińskiego 
tel. 227-14, tel./fax 715-22, tłx 0433628

mmmmm PRZEDŚWIĄTECZNA 
OBNIŻKA 
CEN...

Z a p r a s z a  n a  w ie lk i
pRzmmmęaw Kmmsz mau
w sklepie przy ul. Mieszka 155 
u j Gorzowie LUlkp.
uj grudniu br.
udzie/omy rabatu od 3 do 75 procent.

94&GG

E  B  n a j s t a r s z y  z a k ł a d  w  L ® 0 1 ¥ 3 E a  
p r o w a d z i  p r a c e

PRZY BUDOWIE METRA W  WARSZAWIE

W  WIELICZCE 
W  ALGIERII 

W  NIEMCZECH 
NA WĘGRZECH
w y

KGHM Polaka M lodt SA Oddział

z a t r u d n i  p r a c o w n i k ó w  

o  w y s o k i c h  k w a l i f i k a c j a c h

W  D Z IA L E  H A N D L U  
l M A R K E T IN G U

W D Z I A L I
F IN A N S O W Y M

, jane wykształcenie wyższe 
kierunkowe, poiqdana dobra 
znajomość języka angielskiego

w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  
w y ż s z e  e k o n o m i c z n e

S r a ż y s i i e r s  i t a c k n i k a } -  n t s c k a n l k a  z e  
znaiffimśgia: gasgtaiiark! remontowej 

@  i r a ż y m i e i r ó w :  g ó r n i k ó w  
: t c h ę f f i n l e  z  a ń s l s l s k i i i i j  l i f i i i f t  m  2  tóptówiiSfeisSami:

- &  a l i u r y k ó w

gwarancja wysokich zarobków 
m o żliw o ść  pracy za  gra n icą

S K O R Z Y S T A J  Z  D O B R E J  O F E R T Y  I  Z G Ł O Ś  S S Ę  

D O  D Z I A Ł U  S P R A W  P R A C O W N I C Z Y C H  

Z B K  W  L U B I N I E  u l .  M . C .  S k ł o d o w s k i e j  9 4 ,  
t e l .  4 0  5 0  0 4  l u b  4 0  5 4  0 4AK-T3 4  9  'N O W A '

Najtaniej u nas!
ANTENY

SATELITARNE
- PROSAT 
■ UNIDEN
- BRAIN

7V SAT-Zielona Góra, 
u l.U sia 5 1 /6 4 ,  Vllp, te l.6 5 -9 0 0 .

TANI TRANSPORT 
KRAJ, EUROPA
samodiodcnti:
Ford Transit 1,71 • 2200 zl/! kra 
Ford Orion-osoby-2000 zł/l h

Zielono Góro lei. 708-58, 721-55

N APIER ALSKI

U S Ł U G B  I N W E S T Y C Y J N E

- krajowe i importowana
- biurka w różnych konfiguracjach
- stoły konferencyjne, szafy, fotele 
o m . . .  prz b̂ory biurowe.

SKLEPY:

ul. Ratajczaka 20 
Poznań
ul. Głogowska 13

Buro Eiand9owe Poznań  
O logew ska  @3 fel. 66-31-33

AK-15S1

sp rzed a  n astęp u jące  m aszyny szwainicze-przemysłowe

MS-19 szt. 5 - po 5 min zł. 
overlock szt. 2 - po 5 min zł.

stebnówki : * Juki szt. 2 - po 2,5 min zł.
- PFAFF szt.. 2 - po 2,5 min zł.
- LZ - 3 szt. 4 - po 2,5 m!n zł.

IZ A B E L L A
68-100 ŻAGAŃ, SKR. 3 i

PRZYNOSI SZCZĘŚCIE 
KOJARZY MAŁŻEŃSTWA 

KRAJOWE. ZAGRANICZNE
NISKIE CENY. 

MOŻLIWOŚĆ OPŁAT RATALNYCH

W domu u klienta!
- naprawa telewizorów 
kolorowych i czarno-białych 
• przestrajanie sprzętu RTV
- konserwacja i naprawa 
magnetowidów

Krótkie terminy, solidnie, tanio. 
Zgłoszenia:

Zielona Góra tel. 38-18 
od godz. 8.00 do 11.00

i od 18.00 ?o.C0

PIWO BECZKOWE: |

- Czeski Premier
- tyskie

oraz butelkowe:

- Żywiec
- Okocim
- Lech
- Książęce Tyskie
- Gronie Tyskie
- Maks Tyskie
- Premier
- Złoty Bażant
- Głubczyce
- owocowe napoje 
firmy TYM BARK

Niskie ceny, 
korzystne terminy płatności, 
dostawy na telefon: 33-31-78 

HURTOWNIA "DaB" 
Głogów ul. Elektryczna 3 

(Piać Spółdzielni Ogrodniczo • 
.Pszczelarskiej) 

Z A PR A SZA M Y  
w godz. 7.30-15.30 
w soboty 8.00 -13.00

PO'*G> G r u d z ią d z  i " f iO U f t "  Z ie lo n a  G órcs1 
te!/fcsx 4 5 5 2 ,  ul. DoSina Z ie lo n o  24t>

ł l l J U ,  “A R P O L "
a n s  %

z a w ia d a m ia
ó  u ru ch o m ien iu  hurtowni w y ro b ó w  a!!ioho5i»yr/sh 

w swojej ofercie posiadamy:

fśo g a tą  g a m ę  w in ,s z a m p a n ó w  om p iw a  

p ro d u k c ji  k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j.

Przystała] współpracy zapewniamy dogodne warunki pfatn-sfr.

Z ap ra szam y  d o  n asze j h u r to w n i: 
w  Z ie lone j G órze  przy  Al. Z je d n o c z e n ia  1 1 8  

w  g o d z . 8 .0 0 -1 6 .0 0 , w  so b o ty  w  g o d z . 8 .0 0 -1 4 .0 0
Tel. 7Z4-41 d o  4 4  w e w . 1 0 5 , te l ./fa x  3 7 -2 0 AK-1508



Lubuski Teatr w Zielonej Gó­
rze — 10.00 Szopka krakowska 
(Duża Scena)

Hej Winobranie! (w złotówkach)

Delikatesy na deptaku znowu w remoncie.
Fot. Krzysztof Mężyński

M ilia rd y  z p rze ta rg ó w
Spore- zainteresowanie towarzy­

szyło przetargowi na cztery budyn­
ki, który kilka dni temu odbył się w 
Zielonej Górze.

Miasto wystawiło tym razem budy­
nek przy ul. Boh. Westerplatte, w 
którym jeszcze niedawno mieściła 
się siedziba "Solidarności” (a przez 
jakiś czas również nasza redakcja), 
dwa połączone obiekty po biurach 
Przedsiębiorstwa Hurtu Spożyw­
czego przy ul. Konstytucji 3 Maja 
oraz budynek, w którym onegdaj 
urzędowały po sąsiedzku LTN i 
LTK.

Szczególnie atrakcyjnie zapowia­
dał się przetarg na ten pierwszy, 
położony w centrum gmach. Między

W związku z ukazaniem się infor­
macji “Będą nowe spisy telefonów” 
(ZGN nr.233), której treść mija się z 
faktami, wprowadzając tym samym 
w*błąd czytelników, wyjaśniam, że 
opóźnienie wydania nowego spisu 
telefonów o blisko 6 miesięcy wyni­
kało głównie z zamiaru zawarcia w 
nim maksymalnej ilości aktualnych 
abonentów.

Zmiany lokalizacji siedzib wielu' 
podmiotów gospodarczych, zmiany 
strukturalne ważnych dla życia spo-

Drzewa marzną stojąc...

W lidze okręgowej 
młodszych juniorów

Okręgowy Związek Piłki Nożnej w 
Zielonej Górze zweryfikował rozgry­
wki w okręgowej lidze młodszych 
juniorów A oto jak przedstawiają 
się tabele po rundzie jesiennej.

Grupa ,l
Piast Iłowa 13 24118:10
Sprotavia 13 24 66:15
Budowlani Lubsko 13 20 85:15 
Promień Żary 13 20 85:15
Fadom Nowogród 13 18 58:15 
Stal Jasień 13 16 41:24
Meblarz
Nowe Miasteczko 13 15 61:18 
LechSu'echów 13 12 48:44 
Kora Niedoradz 13 9 30:57 
LZSBytomiec 13 8 40:48
Medyk Cibórz 13 8 27:38
Polmo Kożuchów 13 6 27 48 
Carina Gubin 13 2 22 132

innymi dlatego, że — jak głosiła 
wieść gminna —-“walczyć" o niego 
miała Westa i oddział Totalizatora 
Sportowego, które to firmy, a raczej 
ich osobistości baczni obserwato­
rzy zielonogórskiej sceny politycz­
nej jednoznacznie kojarzą z  zu­
pełnie przeciwnymi opcjami polity­
cznymi...

Niestety, plotka pozostała plotką. 
Budynek w reprezentacyjnym miej­
scu, za 3 mld 400 min złotych kupił 
bowiem Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń.

Najbardziej skorzystało miasto. 
Do kasy po tym przetargu trafiło 
ponad 6,5 mid złotych.

(jp)

łeczno-gospodarczego instytucji, a 
także uruchamianie nowych abo­
nentów — wszystko to przesuwało 
tęrmin zamknięcia składu.

Oddanie' gotowego materiału do 
druku zbiegło się z okresem przed­
wyborczym, co opóźniło dodatkowo 
wydanie książki telefonicznej. Na­
kład książki wynosi 55 tys. egzem ­
plarzy, a cena — ok. 50 tys. złotych.

Powyższą informację przekaza­
łem telefonicznie dziennikarce “Ga­
zety Nowej”.

Zastępca Dyrektora 
Wojewódzkiego PPTT 

w Zielonej Górze 
mgr inż. Jerzy Procelewski

Od autorki:
Cenę podał Pan tę samą; nakład

Radna Krystyna Bartczak pod­
czas kolejnych sesji dwukrotnie 
dopominała się o podanie do 
publicznej wiadomości kosztów 
tegorocznych Dni Zielonej Góry. 
Winobraniowe obliczenia trwały 
długo, ale wreszcie znane są 
wpływy i wydatki. To nic, żê do- 
piero z pierwszym śniegiem.

Najpierw wpływy. Stanowi je do­
kładnie 666 min 485 tysięcy 761 
złotych. Ponad trzy miliony zostały 
w kasie po ubiegłorocznym święcie 
miasta, a 2 min 700 tysięcy stano­
wiły odsetki od wkładów w banku. 
Urząd Miejski przekazał dotację w 
wysokości 250 min złotych,

Najpoważniejszym natomiast 
składnikiem tej sumy są  "wpływy od 
przedsięwzięć gospodarczych”, 
czyli 410.375.200 złotych. Najbar­
dziej dochodowym “przedsięwzię­
ciem” okazał się Jarmark Winobra- 
nlowy, który przyniósł ponad 276 
min złotych. Reklama różnych 
przedsiębiorstw dała 70 min, a bile­
ty wstępu na rozmaite imprezy — 
ponad 62 min. Po doliczeniu milio­
na za sprzedaż “Informatora Wino- 
braniowego” wyjdzie nam owa su-

W sklepie
— Czy jest papryka?
— Nie ma...
— A co jest?
— Ja jestem...

(p o d s łu c h a ł jp)

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

tym razem zwiększył o 5 tys. egz. co 
tylko może cieszyć. Natomiast gdy­
by opóźnić wydanie książki o nastę­
pne 6 miesięcy, z pewnością byłaby 
jeszcze bardziej aktualna. Mimo, że 
zgodnie z informacją udzieloną nam 
wczoraj przez Barbarę Marczak- 
Bocheńską (z redakcji spisu telefo­
nów), spis opracowany został we­
dług stanu ' abonentów na 
31.12.1990 r. — “jeszcze go w 
sprzedaży nie ma, ale będzie w tym 
miesiącu”. Ponadto od kilku miesię­
cy w redakcji spisu informowano 
nas, że jego wydanie opóźnia się (z 
nieznanych redakcji powodów), 
lecz dzięki temu będą naniesione 
zmiany dotyczące tylko niektórych 
abonentów. Kto kogo wprowadza w 
błąd? (ew)

Miejsce akcji: przystanek auto­
busowy naprzeciw WiMBP w 
Zielonej Górze, numer boczny 
autobusu — 502, linia nr 7. Czas 
akcji: poniedziałek, 9 bm., 
godz. 10.30.

Kierowca do pasażerów: Dalej 
nie jadę! Wysiadka!

Kilku pasażerów: Co się stało? 
Awaria?

Kierowca: Wysiadka! Dalej nie 
jedziemy!

Pasażerowie odważni (wysia­
dając, komentują między sobą): 
Nawet nie przeprosił. Jak za 
dawnych czasów.

Pasażerowie zdyscyplinowani 
— b e z  słowa wysiadają, (ew)

Bizon Bieganów 
Grupa II
Zryw Zielona Góra 11 20 81:11
Czarni Żagań 11 20 60:10 
Kolejarz Zielona Góra 11 14 48:17
Pogoń Świebodzin 11 14 46:30
Dozamet.NowaSól 11 14 32:22
Lechia Zielona Góra 11 12 25:17
Piast Czerwieńsk 11 12 25:31

Błękitni Świdnica 11 9 19:46 
Garbarnia
Leszno Górne 11 8 28:26
Iskra Małomice 11 4 10:98
Mirostowiczanka 11 3 10:32
Iskra Wymiarki 11 2 15:59

Halowy turniej piłkarski
MLKS Orkan Chorzemin zorgani­

zował w sali Szkoły Podstawowej nr 
2 w Wolsztynie turniej piłkarski star­
szych trampkarzy. A oto wyniki gier 
eliminacyjnych. Grom I Wolsztyn — 
Grom II Wolsztyn 0:0 (w karnych 
3:2), Orkan Chorzemin — Gwiazda 
Siedlec 2:1, Grom I — Sokół — 
Orkan Chobienice 30, Orkan—So-

13 0 8:195 kół — Orkan 1:0. W spotkaniu o 
pierwsze miejsce Orkan przegrał z 
Gromem 2:5. Zwycięska drużyna 
otrzymała nagrody rzeczowe (ze­
garki elektroniczne).

ma podana na wstępie (z symboli­
czną złotówką).

Pora na omówienie kosztów. Za­
mykają się kwotą 505 min 170 tys. 
303 złotych. Najwięcej, bo ponad 
345 min kosztowały — rzecz jasna 
— imprezy, spośród których naj­
droższe były te, które odbywały się 
w amfiteatrze. Wydano na nie 
ponad sto milionów złotych. 80 
min kosztowało widowisko wino­
braniowe “W grodzie Bachusa", a 
64 — festyn sportowo-rekreacyjny 
w centrum miasta. Najmniej, bo 
dwa miliony miasto wydało na bal 
winobraniowy.

Spośród 39 min, które — jak czy­
tamy w rozliczeniu — przeznaczo­
no na "nagrody w turniejach”, 21 
poszło na “realizację imprez", a 
dziesięć na turniej żużiowy.

Za tzw. usługi obce zapłacono 36 
min złotych. Mowa tu o usługach 
transportowych, poligraficznych, 
wydawniczych i reklamowych, 
ochronie sprzętu, opiece medycz­
nej, rozlepianiu afiszy, obsłudze 
aparatury nagłaśniającej itd. “Usłu­
gi dyrygenta” -- jak czytamy w do­
kumencie — 535 tysięcy złotych.

Punkt 4 to “wynagrodzenia bez­
osobowe” (brutto — z podatkiem od

wynagrodzeń) i honoraria' Ogółem 
blisko 25 min złotych. Najwięcej, 
ponad 10 — “oprawa plastyczna, 
prace załadunkowe, wyładowcze, 
dozór i ochrona, sprzedaż biletów", 
a 9 min 600 tys. — “nadzór i rea':za- 
cja”.

Bardzo tajemniczo, a szkoda, 
brzmią informącje o kolejnych wy­
datkach. Czytamy bowiem, że "upo­
minki dla gości Prezydenta Miasta i 
Komitetu Organizacyjnego” koszto­
wały 18 min 547 tys. 700 złotych. 
Mamy nadzieję, że podejmujący go­
ści prezydent Roman Doganowski 
zdradzi nam jakieś bliższe szczegó­
ły... Dodajmy, że "wyżywienie gości 
Prezydenta Miasta i Komitetu Orga­
nizacyjnego” wyceniono na 15 min.

Ostatnia pozycja winobraniowego 
rozliczenia to tzw. inne koszty (pro­
wadzenia biura, wynajmu sal, mate­
riałów użytych do wykonania re­
klam), wynoszące ponad 26 min 
złotych.

Wpływy są, jak łatwo ocliczyć, wy­
ższe od kosztów. Zostało około 161 
milionów.

Kolejne Winobranie już za dzie­
więć miesięcy.

J a c e k  P ata las

Uchwała prywatyzacyjna Rady 
Miejskiej rozbudziła apetyty zie­
lonogórzan na szybkie przejęcie 
na własność mieszkania, garażu, 
sklepu, warsztatu. Składający 
wnioski domagają się wręcz 
natychmiastowej transakcji, 
oskarżają urząd o zbędną biuro­
krację I opieszałość.

Trzeba więc raz jeszcze 
wyraźnie powiedzieć — przepro­
wadzenie operacji na taką skalę 
(w grę wchodzą przecież tysiące 
lokali) w krótkim czasie jest po 
prostu niemożliwe, zwłaszcza w 
obowiązującym systemie pra­
wnym. Sprzedaż wymaga przede 
wszystkim spełnienia kilku pod­
stawowych warunków: inwenta­
ryzacji mienia (ten etap, jako jed­
no z nielicznych większych miast 
w Polsce, mamy już za sobą), wy­
dania przez wojewodę decyzji o 
komunalizacji, dokonania po­
działu geodezyjnego, wyceny 
gruntu i budynku, wywieszenia 
odpowiedniej informacji na 
sześć tygodni na tablicy ogło­
szeń.

Zasadnym jest działanie usy­
stematyzowane * terytorialnie: 
kwartał za kwartałem, ulica za uli­
cą — nie może to być wybieranie 
rodzynków ze świątecznej babki. 
Zwrócić należy uwagę, że uchwa­
ła Rady wyraźnie preferuje sprze-

strzostw Polski juniorów (od 10 do 
18 lat). Wystąpią szachiści z 14 wo­
jewództw.

W XII indywidualnych mistrzo­
stwach Ziemi Lubuskiej w szachach 
koresppndencyjnych wygrał Wło­
dzimierz Zarzycki (Świebodzin),, 
wyprzedzając Andrzeja Dziedzica' 
i Edwarda Kasperskiego. Wymie­
niona dwójka reprezentować bę­
dzie okręg zielonogórski w półfina­
łach mistrzostw Polski.

Szachowe mistrzostwa Tenisowe rozmaitości
W Żaganiu odbyły się szachowe 

mistrzostwa juniorów. Wystąpiło 45 
miłośników królewskiej gry z żagań­
skich klubów (Spartak i Hutnik). Naj- 
iepszą juniorką była Anna Dziopa, 
która wyprzedziła Beatę Bortko i 
Agnieszkę Kalisz. Wśród juniorów 
wygrał Robert Jaskuła (Hutnik) 
przed Romanem Bortko (Spartak) 
i Alanem Królem (Hutnik). W tur­
nieju debiutantek zwyciężyła Mag­
da Kraczek przed Iwoną Pankie­
wicz. Obie zdobyły IV kategorie 
szachowe. Upominki dla najle­
pszych ufundowali: Żagański Pałac 
Kultury, OSiR i proboszcz parafii 
Bożnów
Spartak Żagań, Wicher Zbąsryń i 

ZPD Jasień podjęły się organizacji 
półfinałów indywidualnych mi-

W spotkaniach II ligi tenisa stoło­
wego kobiet w strefie dolnośląskiej, 
ZryW Zielona Góra przegrał z Grani­
tem Strzelin 8:10. Punkty dla zie- 
lonogórzanek zdobyły: Anna Lupa 
i Ewa Biniewska po 2,5, Marta Pu­
dełko i Monika Walas po 1,5. Teni- 
sistki Budowlanych Lubsko prze­
grały u siebie z Burzą Wrocław 4:10. 
Punkty zdobyły: Beata Sagan i Ir­
mina Malinowska po 1,5 oraz Bier­
nacka 1 .

W pozostałych meczach: AZS PW 
II — Orlęta Kłodzko 10:8, AZS PW 
I — Konfeks Legnica 10:3, Rokita
Brzeg Dolny — Maraton O----- ęiec
6:10.

Tabela:
AZS Politechnika I
W rocław ,^  ’ ~  ^ 6  12 60:11

daż całych nieruchomości, po­
wiązanie jej z jednoczesnym 
przejmowaniem zarządu budyn­
ków (prawa łączyć się mająz obo­
wiązkami). Stwarza to szansę 
“przyspieszenia” użytkownikom 
wolno stojących warsztatów rze­
mieślniczych — w tej sprawie po­
czyniono już odpowiednie uz­
godnienia z Cechem Rzemiosł 
Różnych. Oferty zakupu pojedyn­
czych lokali w dużych kamieni- 
cach.sąz góry skazane na rozpa­
trywanie w drugiej kolejności.

Powołana z dniem 1 grudnia w 
Urzędzie Miejskim specjalna 
“agencja handlowa” przystąpiła 
już do pracy. Wpływające wnio­
ski są rejestrowane i “hierarchi- 
zowane” w zależności od czynni­
ków, o których wspomniałem wy­
żej. Działajągeodecił eksperci od 
wycen.

Rodzi się pytanie, czy warto by­
ło podejmować uchwałę prywaty­
zacyjną, skoro “towar”, czyli mie­
nie komunalne, nie jest jeszcze 
przygotowany do sprzedaży, 
skoro rozbudzonych apetytów 
nie można od razu zaspokoić? 
Uważam, że bezapelacyjnie — 
tak. Określiliśmy bowiem ogólną  
strategię, zagwarantowaliśmy 
dotychczasowym użytkownikom 
pierwszeństwo zakupu, czyli 
pewność transakcji. Jej termin, 
uwarunkowany elementami tech- 
niczno:prawnymi, pozostaje 
sprawą otwartą.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

Zebranie przewGdmków
W czwartek 12 bm. w siedzibie 

Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego w 
Zielonej Górze (ul. Kupiecka 17) od­
będzie się zebranie Koła Przewod­
ników PTTK. Początek o godz. 17.

(P)

Burza Wrocław 6 10 56:29 
Konfeks Legnica 6 10 3:33 
Granit Strzelin 6 8 39:36 

Zryw Zielona Góra 6 6 50:41 
Budowlani Lubsko 6 5 41:45 
AZS Politechnika II 
Wrocław 6 5 38:51
Maraton Ogorzelec 6 4 36:49 
Orlęta Kłodzko 6 0 24:60 
Rokita Brzeg Dolny 6 0 16:60

W li lidze tenisistów: Burza I Wroc­
ław — Ślęza Wrocław 10:5, Kryształ 
Stronie Śląskie — Odra Księgienice 
10:4, Burza II Wrocław — AZS PW 
2:10, Granit Strzelin — Kwisa Lu­
bań 10:0. Przełożono mecz Lumel 11 
Zielona Góra— Budowlani Lubsko.

Tabela:
AZS Politechnika
Wrocław 6 11 59:26
Lumel II Zielona Góra 5 10 50:17 
Kryształ
Stronie Śląskie 6 8 42:28 
Burza I Wrocław 6 8 54:32 
Ślęza Wrocław 6 8 46:40 
Budowlani Lubsko 5 5 39:40 
Burza II Wrocław 6 4 31:55 
Granit Strzelin 6 2 28:50
Kwisa Lubań 6 2 22:50
Odra Księgienice 6 0 17:60

“ESTRADA” — Hala Ludowa — 
nieczynne 

“NEWA” — 17.30,19.30 Kaczor 
Howard (USA 151.)

“NYSA” — 15.30 Trzech ojców 
(łr. 1 2 1.), 17.30,20.00 Imoe' .um 
Słońca (USA 151.)

“WENUS” -  10.30,15.30 Niech 
żyje miłość (pol. 15 I.), 13.30, 
17.30, 19.45 Telma i Luiza 
(USA 151.) 

woj. zieianegórskss 
BABIMOST “Piast" — 17.00 Fa­

talne zauroczenie (USA 1 8 1.) 
CYBINKA “Zwycięstwo” — z a ­

mieć (kan. 1 5 1.)
GOZDNICA “Ceramik” — Krwa­

wy sport (USA 1 5 1.), Powrót na 
ziemię (USA 1 2 1.) ’

GUBIN Iskra” — Dzikość serca 
(USA 13 I.), Przygody rabiego 
Jacoba (fr. 12 I.), Karate Kid II 
(USA 15.1) 

iŁOWA Śląsk" — Kickboxer 
(USA 15 I.), Zdrada i zemsta 
(chiński 1 5 1.)

KOŻUCHÓW "Uciecha” — nie­
czynne

KARGOWA “Światowid” — Dzi­
ka namiętność (USA 18 I.), 
Krótkie spięcie (USA 1 2 1.) 

KROSNO ‘Wzgórze” — nieczynne 
LUBSKO “Pairia” — Szklana pu­

łapka (USA 15 I.), Harry Angel 
(USA 181.)

NOWA SÓL “Odra” — . Złote 
dziecko (USA 12 I.), Jumpin 
Jack Flash (USA 1 2 1.) 

SZPROTAWA “A s" ~  17.00 Plu­
ton (USA 1S I.), 19.00 Nico 
(USA 131.)

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Wi­
rujący seks (USA 1 5 1.) 

WOLSZTYN “Tatry” — Trzech 
mężczyzn i panienka (USA 1 2 1.) 

ZBĄSZYNEK “Muza”— Bez lito­
ści (USA 18 I.), Podejrzany 
(USA 15.1.)

ZBĄSZYŃ “Obra” — nieczynne 
ŻARY “Pionier'1 — 16.30, 19.00 

Zarzewie (fr. 1 5 1.)

ART (czynna 10-17) — Malar­
stwo Gleba Szutowa 

BWA (czynne 11-17) — Szma­
ciarajdy

PSP (czynna 11-18)— Wystawa 
wystaw

Klub MPiK (czynny 9-18) — Pre­
zentacje — Młodzieżowe Labo- 

. ratorium Fotograficzne 
Żarski Dom Kultury (czynny 11- 

16) — Wystawa pokonkursowa 
XV Wojewódzkiego Konkursu 
Plastyki Nieprofesjonalnej Sa­
lon Jesienny Żary ’91

Dyżur nocny pSłnią:
Lubsko ul. Krakowskie Przed­

mieście 
Nowa Sói pl. Wyzwolenia 
Świebodzin os. Łużyckio 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra ul. Wiśniowa 
Żagart ul. Śląska 
Żary ul. Osadn. Wojskowych

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 993 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 893 
Pogotowie Wod.-Kan. 934 
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-36
Szpital
Wojewódzki, centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji
Usługowej 293-43
VITA — Domowe wizyty 
lekarskie ' 59-62
TON COLOR
naprawa telewizorów i video 
ul. Ludowa 9 728-84
Telefony: Zaufania dia kobiet 
ciężarnych oraz dia uczennicy 
i ucznia, Terenowego Komitetu 
Ochrony Praw Dziecka — Biu­
ro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25

Marek Staniszewski



WIDZIANE Z a r s z a w y

Siły piekielne
M iałem  szczęście. W roku  1974, gdy Polska tak udanie walczy 

la w  finałach piłkarskich  m istrzostw  świata, kończyłem  wła­
śnie la t 23. Jako  reprezen tan t kibicowskiego pokolenia pamię­
tającego czasy w padek reprezen tacyjnych  teamów trenerów  
K oncewicza, M atyasa i innych  D O C Z EK A ŁEM  wreszcie dni 
tr iu m fu . D oczekałem  także  zaliczonych elim inacji do finałów  
1978, 82 i  86, co było ta k  niedaw no, ale dziś jaw i się ja k  jak iś  
sen  z ło ty  z  cholernie odległej przeszłości. Obawiam się rów ­
nież, iż rośnie w łaśnie ko lejne p iłkarskie  pokolenie  — synów  
m oich m ałoletnich n ie  w yłączając  —  które poczeka sobie kilka  
elim inacyjnych  cykli zan im  zdarzy  się pow tórka  „cudu na 
W em bley” i  podb ijem y św ia t na ko le jnym  M undialu.

W stęp ten  przyd ług i piszę k ilka  m in u t po transm isji z  M a­
d ison  Sąuare C-arden, podczas które) upraw iano grę w  niebie 
skie ku leczk i. I  n iechaj spuchną łapy pana B lattera  i Pelego z  
B eckenbauerem  na dodatek za tak ie  potraktow anie kra ju  pre­
m iera O lszewskiego. G rupka aż m iło: Polska, A nglia , H olan­
dia, Norwegia, Turcja  i  San  M arino.

R ozkład  jest jed n a k  praw id łow y i w edług  m o je j teorii ja kb y  
historyczny. Oto w ylosow aliśm y kra je  z  k tó rym i (poza Turcją) 
nigdy... n ie w o jow aliśm y zbrojnie. Anglia sojuszniczka, pro­
testanckie N iderlandy, d u m n y  Norw eg czy bam bini z S a n  
M arino  —  to od w ieków  starzy druhow ie ludu znad W isty. 
Fakt, było trochę A ng ie lczyków  i  innych  zachodnich pod G run ­
w aldem  po niesłusznej stronie, ale to  w y n ik  raczej klasow e­
go nieuśw iadom ienia, n iż  w yboru. Z resztą  łupnia  dostali. W ro­
gi ongiś T u rek  też p iękn ie  zachow yw ał się w  czasach zaborów  
i piętm ie zachow uje teraz przygarniając naszych co bardziej 
przedsiębiorczych kopaczy.

A le  ogólnie w esoło n ie jest. Na m yśl o ko le jnym  m eczu na 
W em bley  zbiera m i się na nudności, ba sądzę, iż  póki w  pa­
m ięci k ib iców  — piękn ie  podsycanej przez publilcatory —  
tk w i jeszcze ów  rok  1973, to Polacy grać tam  dobrze n ie  bę­
dą. R a tunek  w  tym , iż  A ng licy  przebąkują  o zerw an iu  trady­
c ji gryw ania w yłączn ie  na narodow ym  stadionie w  Londynie, 
bo M anchester, albo L iverpool także  chcą gościć reprezenta­
cję...

Załapać się na  m istrzostw a do U SA  m ożna będzie ty lko  
dzięk i sprytow i. Jest to  ku n sz t rzadki, ale nie w ym arły . Oto obser­
w ując transm isję  losowania podziw ia łem  operatyw ność rodziny  
M adejów . K om enta tor  — ojciec m ów ił co w id z i w  N ow ym  
Jorku, a w idzia ł dokładnie to  samo, co m y  na ekranach. To  
zaś co m ów iły  w ystępu jące osoby tłum aczył ze  studia w  W ar­
szaw ie kom en ta tor M adej —  syn . 1 ta k ie j w spółpracy życzę  
trenerow i reprezentacji Polski, k tóry  poprow adzi orły do bo­
ju  o M undial 1994.

teraz dość te j p iłeczki. W sto licy bow iem  zim a, śnieg  i 
' dziesięć stopni m rozu, że  ty lko  się obudzisz  i ju ż  m yśl biegnie 

ku  A lbertv ille  i  zb liża jącym  się igrzyskom . Otóż zarysow ała  
się szansa, z  braku innych, bo poziom  sportow y naszych zi-  
m ow ców  ja k b y  letn i, iż każdy  chętny  m oże jechać na ig rzy ­
ska. W y ja w ił to  ezłek  przezacny, a m ianow icie sienera l- 
n y j siekrietar Polskiego K om ite tu  O lim pijskiego, Tadeusz W ró­
b lew ski. B ow iem  jeśli k toś przakaże PKO l, ot z  m iliard zło tych
—  ew entualnie m oże być m nie j, ale nie dużo  —  to sobie za­
ła tw i stró j o lim pijski, b ile ty  lotnicze oraz akredytację  to gro­
nie V IP -ów . Jest to propozycja dla m nie, chociaż n ies te ty  m i­
liarda jeszcze n ie  posiadam, a licząc na honoraria z W aszej ga 
ze ty  szybko  sią nie dorobię... Szkoda.

Tenże W rób lew ski w spom nia ł także  o dalszych „iskrzeniach” 
na lin ii U K F iT  —  PKO l, k tóre  m oże się skończą^ u> chw ilii, 
gdy prezes Bidas uda się w  A lp y  francuskie  w łaśnie na koszt 
PKOl. J a k  doczeka. Jeśli bow iem  now y prem ier chce skaso­
w ać parę pow ażniejszych resortów  to  i U K F iT  zapew ne pó j­
dzie pod nóż. Chyba, że  sportem  po lsk im  rządzą napraw dę siły  
piekielne, czego dow iodły lata ostatnie, n iezależnie od po litycz  
nych  opcji tzw . rzeczyw istości. 1 tyle.

JA C E K  K O R C ZA K -M LE C ZK O

O p i n i o  p t l B s e w a n i a g r a p  

e l i m i n s & y l n y c l s
Jak już informowaliśmy, polscy 

świata, wystąpią w grupie II, a ich 
Norwegia, Turcja i Sau Marino.

A oto opinie na temat losowania
Andrzej Strejtau: — Grupa jest 

poaataa (i o tej z iv*E — Łd. iuiuuass 
irlanaczyiiow Liamy ilo .cutuow . im 
strzowie Europy „poiuarańczawi" 
są od isas liUmcjsi, iecz jnoi.ua z ni 
m i powaiczye — jaJt to się ciioełaż- 
by okazało niedawna w  Eladnoyea, 
gazie jpiidł remis t : i .  i>o Anglików  
nie m ieliśm y szczęścia, pora uy się 
ono odwróciio. gumie trudno mó 
wić, żebyśmy dobrzę wylosowali, to 
chyba jedna z najmocniejszych grup 
eliminacyjnych.

Blilan Macała (trener CSRF): — 
Losowania d la nas jest pomyślne, 
stwarza nadzieje. Grupa j-Jst szale­
nie wyrównana i trudna, lecz nie 
ma tak zdecydowanych asów jak 
W iochy czy Francja.

Josef liiekersuerger (austriacki 
trener): —r Przed SaK we Włoszech 
m ieliśm y jako rywala ŁMIUi, który 
w ydaw ał iiię z góry bye paza zasię 
giem. Teraz w  tej samej roli wifizę 
Francuzów. Szwedzi nam niezbyt 
odpowiadają sw oim  stylem  gry, Lat 
garzy to zawrze niewiadoma. Bę­
dzie saaienie ciężko.

Trener ittyszard js-ulesza; w gronie 
faworytów wym ienia się Anglię i 
Holauuię. Z  AngunanU gra nam się 
coraz lepiej, chociaż jeszcze nie wy  
grywam y. JNie wiaaomo jaka bę­
dzie za roik — dwa reprezentacja 
Kolanoii. G uliita np. trapią kontu­
zje, czy Ibęd^ie grał w eliminacjach? 
A  van łtasten? Należy zwrócić uv«a 
gę jeszcze na Norwegię, która uczy 
niia bardzo duży postęp. Turcja os 
t&tiłio graia nieskutecznie, o czym  
przekonaiiim y się podczas eiim iaa- 
cji m isirzost wEuropy, ale stać ją 
na odeurame punktów faworjzow a  
nym  drużynom. Ale przede wszyst­
kim ważna jest nasza reprezenta­
cja. Stworzenie drużyny „połączo­
nej" — złożonej z graczy obecnie 
występujących w pierwszej repre­
zentacji z piłkarzami z  zespołu olim  
p ijs ii-g o  czy dobrej crużycy obec­
nych juniorów — maia stworzyć 
sim y zet^óf. Ważna jest jednak wia 
ra naszych p iika.zy  wc własne mo­
żliwości. Należy m.in. odrzucić su- 
gesitę, że Anglia i Holandia są nie 
do pokonania. Kiedy wystąpić w  ei! 
minacjach? Myślę, że dla naszej 
drużyny najlepiej byłoby, aby jak 
najpóźniej przystąpiła do elimina­
cji. Zresztą ekioa PZPN, która jest 
w  Nowym Jorku, zapewne przywie 
l ie  pewne sugestie, co do kalenda­
rza rozgrywek eliminacyjnych — ry

piłkarze w eliminacjach mistrzostw  
rywalami będą: Anglia, Holandia,

zebrane przez PAP.
walc przecież tez moją swoja cele 
w ustalaniu terminarza. Z innych 
grup Kwrociłbym p iz id e  wszystkim  
uwagę na grupę V ł, w  której pa­
ziom niemal całej staw ki jest naj­
bardziej wyrównany.
Trer.cr pi-ikarskiej reprezentacji 

Anglii, Graham Taylor; — W ięk­
szość przeciwników jest nam dobrze 
znąna, ale szczególnie satysfakcjo­
nuje mnie fakt, że nasza grupa nie 
skiada się z siedmiu drużyn. Trze­
ba się będzie bardziej skoncentro­
wać na rozpoznaniu Norwegów, ale 
mam nadzieję, że cni niczym nas 
nie zaskoczą. Grupa jest interesują 
ca, jestem  dobrej m yśli, a. w  najgor 
szym przypadku możemy zająć uru 
gie miesjcc, które także daje awans.

Agencja Reutera przypomina jed 
nak, że Norwegowie zaszokowali An 
giiików zwycięstwem  w Oslo w e li­
minacjach MS — f?2, a Polacy roz­
wiali ich nadzieję awansu do fina 
łów MS — 74. Agencja dodaje, że 
drużyna polska grała z Anglikami 
również w eliminacjach MS — SO i 
ME — 92. Natomiast przedstawiciel 
holenderskbgo związku piłkarskie­
go, Harry Been także wyraził zado 
wolenie z wyników losowania. Są­
dzi jednak, iż dla jago drużyny raj 
ważniejsze będą mecze z Anglią. 
Jesit optymistą, choć twierdzi, że 
grupa jest silna.

Jean-Pierre Papin: — Nie wydaje 
mi się, żeby było zbyt ciężko awan 
sować, jednak zawsze warto się 
mieć na baczności. Duży stopień pe 
wności jest w  przypadku Włochów 
i Anglików. Myślę, iż losowanie w y  
padło sprawiedliwie. Najtrudniejsze 
mogą okazać się tzw. „nj?le mecze”. 
Ważne by wynegocjować starannie 
term iny”. .

Zbigniew Boniek: — Myślę, ie  
awansujemy. Fakt, iż w  tej wyrów  
natipj, rclnej niespodzianek europej 
skiej piłce wszystko może się zda­
rzyć. Nie m a „łatwych” grup. Są 
drużyny dobrze i źle przygotowane 
do meczów i to wszystko...

Janusz Wójcik: — Jeśli chcemy 
się Jiczyć m usim y wygrywać- i z ta 
kirni rywalam i jak Anglicy czy Ho 
lendrzy. G iyb y  okazłlo  się, 4e awan  
śniem y e gruny do finałów to— rię 
gniemy chyba 1 po medal m i­
strzostw świata.

Stanisław Terlecki: — Sposób na 
awans to maksymalna koncentracja 
w  każdym meczu. Nie ma przeciw­
nika, którego można w  takiej ry­
w alizacji zlekceważyć...

H a  p o c z ą t e k  
z  W i s ł ą  
w  K r a k o w i e

Po krótkiej przerwia koszykarki 
I ligi rozpoczynają drugą fazę m i­
strzostw. Gorzowski Stilon ma ju t  
zapewniony dalszy ligowy byt w  
najwyższej klasie rozgrywek, a miej 
sce w  czołowej szóstce kibice przy­
jęli ze zrozumiałą satysfakcją. Już 
jutro pierwsza seria rozgrywek w 
grupach, pora zatem na kilka szcze 
gółów.

W nadchodzącej fazie rozgrywek 
drużynom doliczane będą punkty do 
dotychczasowego dorobku. Po dzie­
sięciu meczach ustalona zostanie ko 
lej ność przed turą play off, a ta roz 
grywana będzie według dotychczaso 
wych reguł. W iele jeszcze może się 
zdarzyć. Wróćmy do jutrzejszych 
spotkań. Stilon jedzie do krakow­
skiej Wisły, z którą wygrać jest 
bardzo trudno, szczególnie w  jej hali 
(grają numery 2 i 5). Włókniarz 
Pabianice (1), podejm uje Lecha Poz 
nań (6), a Olimpia Poznań (3) — 
ŁKS Łódź (4). Identyczna zasada 
obowiązuje w spotkaniach o m iejs­
ca 7 -1 2 .

m m  Ostatnia
j i - j g S  szansa 
tJ M m  Polaków

W Tokio odbyło się  losowanie 
turnieju olim pijskiego siatkarzy. 
W grupie „A" znalazły się  zespoły: 
USA, Wiochy, Japonia, Hiszpania, 
Kanada plus pierwszy zespół z tur 
nieju kwalifikacyjnego wyłoniony 
z grona: Francja, Jugosławia, Ar­
gentyna, Kamerun, Finlandia, Au­
stralia.

Do grupy „B” trafiły drużyny: 
ZSRR, Kuba, Brazylia, Algeria, 
Korca Płd. plus pierwszy zespół z 
turnieju kwalifikacyjnego wyłonio­
ny z grona: Holandia, Peru, Pol­
ska, Egipt, ChBL, Bułgaria.

Turniej olim pijski rozpocznie się 
28 lipca, a wielki finał oraz mecz
o trzecie m iejsce został zaplano­
wany na 9 sierpnia.

Natomiast turniej kobiet rozpo­
cznie się  29 lipca, a zakończy się 
meczem finałowym  7 sierpnia. W 
grupie „A” znalazły się zespoły 
ŻSRR, USA, Japonii i Hiszpanii, a 
w  „B” Kuby, Holandii, ChRL, Bra 
zylii.

e s m s m iE s S M

•  Siątkarki Wisły Kraków awan 
sowaiy do trzeciej rundy Pucharu 
Konfederacji w  siatkówce pokonu­
jąc w  meczu rewanżowym, zespół 
Bazylei 3:0 (17:16, 15:6, 15:4). Pierw  
szy m ecz wygrała także Wisła 3:1.

•  Anna Sobczak z AZS-AWF 
Gdańsk została zwyciężczynią flo­
retowego turnieju klasyfikacyjnago 
seniorek „Barbórka 91’ ,*rozgrywa- 
nego w  Wodzisławiu Śląskim. W 
finale pokonała koleżankę klubową 
Hannę Prusakowską 2:0.

•  W Lizbonie i Porto rozpoczęły 
się mistrzostwa świata juniorek i 
juniorów w  siatkówce. Polki w 
pierwszym meczu przegrały z Por- 
toryko 0:3. W innych spotkaniach 
trupy ,.B” ZSRR pikował Argen­
ty n ę‘3:1, a  Korea Płd. — Rumunię 
3:1.

Polscy juniorzy w mistrzostwach 
nie grają.

•  W Les Mure..iux odbył się 
bieg przełajów^', w którym dobrze 
zaprezentował się Lesztk Bebło za.1 
mując w silnej stawce rywali czwar 
tą lokatę. Na dystansie 9,253 km 
Polak uzyskał czas 27.05 min. Wy­
grał Thicrry Pantel (Francja) — 
28,52.

•  W . pierwszy -a meczu drugiej 
rundy Pucharu Europy siatkarzy 
AZS Oisztyn przegrał na wyjeździć 
z Calvo Sotello Las Palmas 1:3 
(13:15, 11:15, 15:13. 12:15). Rewan­
żowe spotkanie odbędzie się w  naj 
bliższą sobotę.

•  Dość niespodziewane rozstrzyg 
nięcia padły w  półfinałach Pucha- 
ru Pol-kl koszykarek rozebranych 
w niedzielę w Lodzi i Pabianicach. 
Mistrzynie Polski, koszykarki WJók 
marża Pabianice przegrały u sie­
bie ze Stalą Brzeg 70:75 - (37:33).

Niespodzianką jest także wynik 
drugiego półfinału, w  którym LKS 
pokonał Olimpię Pozn:.ń 02:73 (37:39). 
Niespodzianką o tyle, że gospodynie 
osłabione kontuzjami i odsunięciem  
Małgorzaty Tursklej przez cały 
mecz grały tylko szóstką zawodni­
czek.

Gorzowski młodzik 
mistrzem Polski

W Koszalinie odbyły się dwu­
dniowe mistrzostwa Polski młodzi 
czek I młodzików w judo, Walki 
stały na dobrym poziomie. Szcze­
gólnie podobał się reprezentant gos 
podarzy Sławomir Bąk z Gwardii. 
Tytuł mistrza kraju w kat, do 66 
kg zdobył Marek Głodek z AZS 
Gorzów. WtSród młodzików aż czte 
ry tytuły zdobyli , judocy Gwardii 
Koszalin, a wśród mlodziczek trzy 
krotnie na najwyższym podium sta 
nęly reprezentantki AZS Opola.

K r ę c i  s i ę  p l e b i s c y t o w a  k a r u z e l a

Dlaczego nie na Larsa Gunnestada?
—  Tradycyjnie uczestniczę w Waszym plebiscycie na asa zielono­

górskiego sportu — pisze znany d zia łaczy  Choszczna — Wiesław Dre- 
wicz — Jestem bardzo rozczarowany brakiem dwóch nazwisk na liś­
cie propozycji. Dlatego zgłaszam (mam nadzieję, że kandydatury bę­
dą przyjęte i umieszone w „GN”) nazwiska dwóch wspaniałych żuż­
lowców drużyny Morawski Speedway Team — Larsa Gunnestada i 
Jimmy Nilsena. To przecież oni byli wspaniali na zielonogórskim i 
innych polskich torach żużlowych, to dzięki nim kibice przeżywali 
wspaniale chwile...”.

Szanowny Czytelniku. W gronie 
organizatorów przyjęliśm y zasadę, 
iż na listę kandydatów . mogą tra­
fić wyłącznie sportowcy klubów 
województwa zielonogórskiego re­
prezentujący ich barwy przynaj­
mniej od stycznia br. M ijający rok 
był w  pewnym sensie przełomo­
wym nie tylko w lubuskim spor­
cie. W wielu klubach pojawili się 
bardzo dobrzy zagraniczni sportow  
cy i niewątpliw ie istnieje potrze­
ba wyartykułowania ich um iejęt­
ności nie tylko w sprawozdaniach 
z imprez. Taką próbą był, np. ogło 
szony przez nas plebiscyt na naj 
lepszego żużlowca KS „Morawski”. 
Jak już informowaliśmy, wygrał go 
właśnie Lars Gunnestad. Bieżący 
plebiscyt, który organizujemy współ 
nie z „Gazetą Lubuską”, ma za- 
terii ustalony już regulamin i nie 
chcerr • go już zmieniać. Przed na 
stępr. m propo.nujemy temat szcze 
gółowo przedyskutować.

M usimy ze wstydem  przyznać, 
że na liście propozycji zabrakło na 
tomiast trzykrotnej medalistki mis 
trzostw Polski seniorów w pływa­
niu — Aleksandry Stryehalskiej 
(zdobyła tytuł m istrzowski na 200 
m mot. I wicem istrzowski na 100 
m mot. w  halowych MP oraz brą­
zowy medal w mistrzostwach let­
nich). Dopisujemy zatem 24 nazwi 
sko, a lista dyscyplin sportowych 
rozszerzyła się do 12.

Przypominamy tę listę, już bez 
wym ieniania najważniejszych osiąg 
nięć sportowców (prosimy sięgnąć 
do wcześniejszych wydań „GN”): 
akrobatyka sportowa (Anna Borow  
czyk, Barbara Jagiellk, Małgorza­
ta Poźniak — wystarczy jednak po 
dać jedno nazwisko lub dyscypllnęy, 
jeździectwo — Arkadiusz Bachur, 
kajakarstwo — Grzegorz Kraw­
ców, kolarstwo — Zbigniew Spruch, 
koszykówka — Mirosław Łukow­
ski, pięciobój nowoczesny — Ma­
ciej Czyżowicz, Dariusz Goździak,

Piotr Mąkowski, Dariusz Mejsner, 
Arkadiusz Skrzypaszek, Anna Su­
lima, pływanie — Aleksandra Stry 
chalska, strzelectwo sportowe — Do 
rota Bidołach, Paweł Hadrych, A l­
dona Jaroszewicz, Małgorzata Kslą 
żkiewicz, Jacek Kubka, szachy — 
Małgorzata Bednarska, szermierka
— Sławomir Nawrocki, tenis stoło 
w y — Lucjan Blaszczyk, żużel — 
Andrzej Huszcza, Jarosław Szym ­
kowiak. Tradycyjnie podajemy jak 
typował nadawca pierwszego kupo 
nu — Edward Balsam: 1. Skrzypa­
szek, 2. Hadrych, 3. Huszcza, 4. 
Blaszczyk, 5. Nawrocki, 6. akrobat 
kl, 7. K siążkiewicz, 8. Sulima, 9. 
Kubka, 10. Szymkowiak.

Przypominamy, że termin głoso­
wania upłynie 10 stycznia 1992 r. 
Głosujemy wyłącznie ha kuponach 
wyciętych z gazety i przesyłamy 
je do W ojewódzkiej Federacji Spor 
tu, ul. Chopina 19, 65-032 Zielona 
Góra. O kontakt prosimy ludzi biz 
nesu licząc, że przykład p. Andrze 
ja Ostrowskiego zmobilizuje przy­
jaciół sportu z tego środowiska do 
ufundowania najlepszym zawodni­
kom nagród. Aż się  prosi by przy 
pomnieć, że mimo bardzo skrom­
nych warunków materialnych, w ie  
lu bardzo poważnych kłopotów, w  
m ijającym roku lubuszanie spisy­
wali się wręcz rewelacyjnie, sięga 
jąc po najwyższe sukcesy krajowe 
i międzynarodowe. Pretendenci do 
umieszczenia znaku firmowego na 
kuponie (to m iejsce rezerwujemy 
dla oficjalnego sponsora plebiscy­
tu), mają jeszcze szanse uczynić to 
w  bieżącym tygodniu. Organizato­
rzy oczekują pod nr tel. 36-44 
(„GL”), 720-71 (WFS) lub 710-77 
(„GN”).

KUPON PLEBISCYTOWY -1991
N ajlepsi sportow cy w oj. zielonogórskiego

1.......................  10 pkt.
 2  . . 9  pkt.
 3  8  pkt.

4 ...................  . .  . . . .  . 7 pkt.

6. . 5 pkt. 
7  . 4  pkt.
8. . . .  3  pkt.
9. . .  2 pkt. 
1 0  .1 Pkt.

(nazwisko i Imit) 

(dokładny Klres)
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Skrzydlata pasja
Nieliczni wiedzą, że w Zieleuej Górze żyje i tworzy światowego 

formatu historyk lotnictwa MARIAN KU2YZAN, Jest on jednym z 
prekursorów sportów lotniczych n» środkowym Nadodrzu, a jedno­
cześnie współzałożycielem  Aeroklubu Ziemi Lubuskiej. Swoja skrzy­
dlatą pasje rozwijał jako jawodmk, instruktor, działacz, sędzia, a 
wreszcie pisarz, znany w  kraju oraz wśród koneserów lotnictwa za 
granicą.

Mari.-n Krzyżan .rcchodzi z Poz 
-1.; nia gdzie urodził s ę  3 lutego • 
i&23 ro-ku. Ojciec Józef > służył po- 
iiobnw jak w ielu Wielkopolan pod 
czas I wojny światowej w armii 

(niemieckiej. W latach 1.917—1818’ 
był pilotem w dywizjonie wo.-iw- 
płatowców, a więc jednym z nio 
licznych Polaków, którzy w siłach 
zbrojnych państw zaborczych poz­
nali tajniki sztuki piiotcżu. Zami­
łowanie do lotnictwa zdołał zasz 
czepić synowi. Marianowi, dzięki 
czemu już w  1937 roku jako 14-la 
tek uczestniczył on w  zawodach

• modelarskich w Poznaniu. Do wy 
buchu wojny M. Krzyżan uczęsz­
czał do gimnazjum im. A Mickie 
wicza, w  którym uzyskał tzw. m a­
łą m turę. Regularnia konstruował 
wówczas m odele samolotów i brał 
udział w  nakazach. Podczas okupa 
cji m usiał przerwać naukę 1 pra­
cował v/ warsztacie samochodo­
wym. N -dal każdą wolna chwile 
poświęca! p sji modelarskiej Za?n 
żył i prowadził we własnym , cia 
snym mieszkaniu m -delarrie |, oo 
tajemnie uczestniczył w pokazach 
modeli latających.

Gdy nadeszło wyzwolenie Krzy­
żanowie post nowiii p rzen -ść  się  
w sierpniu 1945 roku d o  Szczeci­
na, jako że Ich przedwojenne po­
znańskie mieszkanie, zagarnięte pó 
źnlej przez Niem ców uległo całko 
witemu zniszczeniu. Tam też Ma­
rian podją! pracę'w  Bibliotece Wo 
jewódzkiej, a następnie przeniósł 
się do księgam i „Czytelnik”. W la 
t-ch 1917—19-18 byl kierownikiem  
kolportażu tego wydawnictwa. W 
okresie 1919—1951 zosta! zatrudnlo 
ny w  zakładach ceramiki budowla 
nej i skierowany służbowo do Wit 
nicy, gdzie w  latach 1951—1954 neł 
nil funkcję dyrektora Gorzowskich 
Zakładów Ceramiki Budowlanej.

Zawsze potrafił znaleźć czas na 
swoją modelarską pasję. Bezpo­
średnio po wojnie organizował Aero 
klub Szczeciński, w ramach które 
go działał także jako zawodnik 1 
Instruktor. Posiada nawet wielce 
wymowną legitym ację tego aero­
klubu opatrzoną nr 1.

W 1945 roku Marian Krzyżan zo 
stal przeniesiony służbowo do Z>Ls

lonej Góry i pracował w W. je- 
wóoziam  Zarząiz,e M:.t:riałóvv Bu 
dowlanyeh (1984—!9al). Zielonogór­
skich Zakiadacii Ceramiki Budo­
wlanej (1661—1963), Zielonogórskich 
Zakłada oh Ssezeclniarsko-Szczot- 
karskich <'1923 — 1987) i Zakładach 
Betonu (1967—19S1), skąd przeszedł 
na emeryturę.

Lubuskie środowisko sportów lot 
nlczych zyskało wielkiego przyja­
ciela. Już w 1954 roku założył on 
pierwszą modelarnię w Zielonej 
Górze, zaś trzy lata potem naie- 
żał do grona twórców Aeroklubu 
Ziemi Lubuskiej. O jego ze.aogażo 
w.:niu m oie  . świadczyć fakt. że w 
latach 1957—1991 wchodził w  skład 
prezydium zarządu AZL. Do 1972 
roku pozostawał czynnym modela 
rze-m. To w łaśnie M. Krzyżan zdo 
był w 1SS8 roku pierwszy „histo­
ryczny” medal dla lubuskiego śro 
dowiska sportów 1- tnlczych nod- 
czas mistrzostw Pcilskd w  modelar 
stw ie. Potem jeszcze trzykrotnie 
stawa! na podium tych zawodów, 
będąc z razem instruktorem I wy 
chowawcą kilku pokoleń zielono- 
górcskich modelarzy.

Po wycofaniu się z uprawiania 
modelarstwa, a zwłaszcza po zakoń 
czeniu pracy zawodowej m ógł M. 
Krzyżan całkowicie oddać się twór 
czości beletrystycznej i historycz­
nej. W latach 1970—1990 współpra 
cowal z tygodnikiem „Skrzydlata 
Polska”, zaś po jego zamknięciu  
współtworzył fachowy periodyk 
„Lotnictwo”, który zaczął ukazy­
wać się w br. Na jego łamach opu 
blikowal kilka przekrojowych m a­
teriałów z zakresu historii lotnic­
twa, w tym pasjonujący reportaż 
z wizyty w  słynnym hitlerow­
skim ośrodku rakietowym w  Peena 
mtinde, gdzie trafił jako pierwszy 
Polak. W ostatnich latach wydał 
także dwie Interesujące książki: 
„Samoloty w  muzeach polskich" 
(1983), „M iędzynarodowe turnieje 
lotnicze 1929—1934” (1988), a w Nie 
mczcch drukiem ukazała się histo 
ryczna monografia samolotu „Die 
Jeannin-Stahltaube A. 180/14” (1989), 
Na szczególne wyróżnienie zaslugu  
Je monografia sportów lotniczych  
na Ziemi Lubuskiej, która w  1977 
roku ukazała się  pod skromnym,

nieco mylącym tytułem „XXX lat 
Aeroklubu Ziemi Lubuskiej. Spra 
wozdanie z działalności'1. Autor 
ocalił w niej od zapomnienia sze­
reg pasjonujących faktów 1 ukazał 
wspaniale sylwetki zielonogórzan 
związanych z podniebną przygodą.

Aktywnie współpracuje z  liczny 
mi placówkami muzealnymi w Fol 
ses i na św iecie. W latach 1982— 
19CD był kustoszem działu lotnicza 
go w Lubuskim Muzeum Wojsko­
wym w Drzonowie. Orgąnizowal 
wielką w ystawę „100 lat lotu czło 
wieka” w Muzeum Komunikacji i 
Lotnictwa w Berlinie z okazji set 
nc.1 rocznicy (1891- 1P91) lotu Otto 
Liiienthala. Utrzymuje regularne 
kontakty z muzealistami z Fran­
cji, N iem iec i USA, pozostając ce 
ntom-m ekspertem zwłaszcza w  dzie 
dżinie historii lotnictwa do XI woj 
ny światowej.

M. Krzyżan pozostał do dzisiaj 
czynnym sędzią, uzyskując w  1980 
roku uprawnienia klasy międzyna­
rodowej FAI w  modelarstwie. Dwu 
kiotnie był arbitrem podczas m is­
trzostw Eurony, a 3 razv sędziował 
mistrzostwa świata w  kategorii ma 
itiet latających.

Jako człowiek bez reszty oddany 
sportom lotniczym nie bez obaw  
pstrzy na przyszłość tych dyscy­
plin na Ziemi Lubuskiej. Koniecz 
ne oszczędności narzuciły ograni­
czenie szkolenia I dalsze losy AZL 
stanęły pod wielkim  znakiem zapy 
tania. Należy wierzyć, że dzięki ta 
kim zasłużonym działaczom jak M. 
Krzyżan sporty lotnicze ocaleją, a 
nad zielonogórskim niebem nadal 
latać będą samoloty, szybowce 1 spa 
dochrony.

TOMASZ JUREK


